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Humania ogłosi faszyzm
oficjalnym mt@mem państwa

Bukareszt (ai). Prusa, zbliżona J o  
Ról rządow ych, zapowiada ponow na 
talę wzmacniania „autorytatyw ności" 
Fala ta ma oyć wywołana kon ;eczno® 
ścia dania Rumunii iak nai większej 
siły jednolitej wobec znuan zaszłych 
na mapie Europy. Jako w zór podaje 
sie bezpośrednio W łochy.

Bukareszt, (ai) R ząd Rum uński 
zapowiedział wprowadzenie daleko 
idących zmian w ustroju wewnętrz® 
nym  państwa.

M inistei sprawiedliwości Diaman® 
di w ydał enuncjację, której treścią 
jest szereg przygotow anych rozporzą 
dzeń zjrierzajacych do  utrw alenia i 
pogłębienia reżimu autorytatyw nego 
Zasadą ogólną ma być svstPm korpo 
racyjny oraz wprowadzenie ścisłej 
m onopartii

P ro jek ty  te św iadczą o Dostępują®

cej szybko naprzód raszyzacji Rum u 
nii proces której rozpoczął się już 
daw no. Enuncjacja min. D iam andi

jest dowodem na chęć oficjalnego uz 
nania faszyzmu, jako panującego w 
Rum unii systemu.
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Hitlerowcy w siny mola 

wysiedlanie iy  iów
"Warszawa. W  w ynika wymiany 

.dań pom iędzy rządem polskim  a 
rządem  niemieckim w przyszłym  rygo 
dn iu  roznoczną sie negocjacje tych 
dw óch rządów  na tem at całok sztaltu 
spraw y obyw ate'i polskich narodo® 
wości żydowskiej, zamieszkałych w 
Niemczech.

Tematem negocjacyj będzie także 
spraw a pow rotu  do Niemiec wydało 
itych ostabiio z Rzeszy obywateli 
polskich. "W związku z tym  wszyst® 
kie dalsze wydalania obywateli pols® 
kich narodow ości żydowskiej z Nie 
mieć zostały wstrzym ane, znajdujące 
sie zaś już na granicy transporty  — 
cofnięte.

R zad polski ze swej strony wstrzy 
fflal zapoczątkow aną akcję wysiedla 
nia obywateli niemieckich z Polski, 
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Cena DDoanpoji tylko przez 1 miesine

J. DiENER
Kral ów, Siew?kP 10

W arszaw a. M in. Beck udiielił 
przedstawicielowi koncernu Hem sła 
p. H illm anow i w yw iadu na aktualne 
zagadnienia. Podajem y go w obszar* 
nycb w yjątkach.

N a pytanie red. IIilłm**na: „M ówi 
się, że istnieje tajne porozumienie 
między Polską a Niemcami celem 
przeprowadzenia transakcji z L itw ą?" 
— oświadczył min. Beck, żP nie ma 
w tym  słowa prawdy. „Jestem pewny 
że Litw a w  pełni zdaje sobie sprawę 

konstruktyw nego stanow iska Pols* 
ki. W y p ad k 5 z i larca w inny być do 
w odem  przyjaznych i pokojow ych ! 
intencji Polski".

N a pytanie red. H ilknana: „mówi 
się, że prow adzone sa obecnie Polfo® 
wania między Polska a Niemcami w i 
sprawie przekazania Niemcom G dań > 
A a i stworzenia neutralnego koryta 
rza, czy też praw a przejścia przez pcl j 

skie Pom orze celem stworzenia połą | 
czenia N iem :Pc i Prus W schodnich?" j 

N ie prow adzim y rokow ań w tej ! 
sprawne — oświadcza min. Beck.

Stosunki między Polska a Gdańs» i 

i' i e n  są zadrwalniajace. Zresztą wie® 
ksza część samej ludności Gdańs® 
,ra jest niemiecka i ma możność dania

pełnego wyrazu swemu charakterowi 
w  ramach ustro ju  W o ln ego M iasta.

Podstaw ow a teza kanclerza Hitle® 
ra odnosiła się do faktu niekrepową® 
nia ludności niemieckiej w  jej ideo® 
wvm rozw oju p. zez rządy, czy czym 
niki wrogie Niemcom, W ew nętrzne 
życie ludności niemieckiej w  GJańs® 
ku  nie było przedm iotem  interwencji 
rządu polskiego k tó ry  ma w tym  por 
towym  mieście bardzo żyw otnP inte 
resv ale innej ka tf gorii

R ed. H i liman zauważył, iż polity® 
ka min Becka n ie była aobrze rOzu® 
mi?p? przez niektóre m ocarstwa za® 
chodnie.

M in. Beck oświadczył:
G d y  po dpisałem deklaracje o nie® 

agresji z Niemcami k ry tyka brzmią* 
ła, iż przez stosunki Polski z Niemca 
mi zagrożone zos+ało bezpieczeństwo 
niektórych krajów  w  Europie.

D ziś m ocarstw a zdają sobi*. sprawcę 
iż trw ały  pokój w  Europie możliwy 
jest jedynie przy pekiem porozumie® 
niu z  Niemcami.

— C zy pan minister uważa przy® 
mierze francusko — polsk5e nadal za 
ak t skuteczny? — zapytał dzienni® 
karz am erykański.

D ® ? a c 3 i € . r  m i  i m  o  w s z y s t k o  

p r e s e s e m  r a d y k a ł ó w
M arsylia.(zi) W  dniu wczoraj® 

szym, w  sobotę, na Kongresie rady® 
rałów wygłosił wielkie przemowie® 
nie min. Bonnet. Stwierdził on w nim 
m. i. że Francja przy zagadnieniu su 
deckim nie mogła odm ówić narodom  
prroya samostanow ienia. a zapomniał 
przy rym o mniejszościach gnębio® 
nych przez III Rzeszę. Następnie o® 
świadczył, że życzeniem Francji jest 
niedopuszczenie do konfliktu z Niem 
cam.i. konfliktu, któryby mógł znisz® 
czyć postęp w  Niemczech, osiągn’ *tv 
kosztem tak  wielu wysiłków . „Mię® 
dzy Francją i W łocham i przvw róco® 
no właśnie normalne stosunki i cie® 
szymy się z tego. W  takim  zapatry®

waniu politycznem, niema niczego, co 
by się nie dało całkowicie uzgodnić z 
przywiązaniem Francji do swych 
szczególnych przyjaźni, przede wszy 
stkiem zaś z Sowietami, 'ale i z Polska 
Rum unią, Jugosław ia i Belgią. W ie r/ 
my, że układ m onach ;ki może i mu 
si być przygryw ką do usilnych wv® 
siłków nad zorganizowaniem pokoiu
europejskiego.

N a  zakończenie Kongres rad-yk? 
łów. przy opozycji wiciu wybitnych 
swych uczestników, uchwalił rezolu® 
cje ap robu :ącci politykę zagraniczną 
rządu i w y b n ł Daladiera na prezesa 
stronnictwa.

— A lians polsko — francuski z 
1921 roku  był zawsze aktem  bileteral 
nym czysto defensywnym . Dzięki te 
m u nie u trudnił żadnej innej inicjąty 
w y pokojow ej w  Europie, a ponieważ 
nie był związany z traktatem  fram 
cusko — czeskim, ani żadnym  innym  
traktatem  francuskim na wschodzie 
Europy, więc zmiany, k tóre się dolco 
-lywaly ostatnio, nie angażow ały w 
niczem polsko  — francuskiego aljan
3U“ .

Aresztowania 
ludowców

W  ostatnich dniach mnożą się a® 
reszto wania w śród działaczy Str >nni® 
ctiwi Ludowego. W  dum  wczoraj® 
szym osadzono w więz-cniu ludów® 
ców: Jana M ątka z M iechowa. Sta® 
nisława M atusiaka, Jozefa Stachowi® 
cza i Jana Stępnia ze Stopnicy ^raz 
w drożono dochodzenia przeciwko 
szeregów innych działaczy Stron. Lu 
dowego.

Pow odem  ma być nawoływani 
przez nici. do bojkotu  nadchodzących 
w-yborów parlamentarnych.

Konfiskata
W  dniu wrezorejszym został skunfi 

skowany „K rakow ski K urier Wie® 
czorny" i „K rakow ski K urier Porań® 
ny“. est to trzecia z rzędu koniiska® 
ta naszego pisma.

Ł U P I E Ż
pud gwarancją usuwa or*z za 
pobiega w y p a d a n i u  w łosów

s z a m p o n - s i a r c z a n y
t a d a p  e s z i  
K r a k ó w
Laborat VAma«a ul Zwlrrzynlcrka L 17



2 KRAKOWSKI KURIER PORANNA

żywiecka Fabryka Papieru „S o la li"  S. A.
„ŻY W IEC"
poleca specjalności

t ó i  i bibułki do puposdw
K alka M aszjmowa 
Kalka O łów kow a 
T aśm y do M aszyn 
Papiery  T oaletow e

Szpagaty  Papierow e 
P ap iery  W oskow ane 
Rolki K repow e 
Bibułka K w iatow a

Bibułka Pakow a 
F ap iery  Przebitkow e 
Serw etk i Papierow e 
T ek tu ra

Z życia •
S i r a i c l i i a  DemokralyEznegD

N a posiedzeniu Prezydium Komisji Or* 
ęan-zacyjnej Stronnictwa w dniu 5. X. mię= 
dzy innymi uchwalono powołanie do życ'a 
Sekcji Pracy Społecznej. Celem Sekcji jest 
grupowanie członków  Stronnictwa w  niż* 
szych komórkach organizacyjnych w okół 
konkretnych prac społecznych gospodare 
czych.

Sekretariat Sekcji pov ierzono oh. J. 
Drewnowskiemu.

W dniu 9. X. b. r. odbyło się zcbianie 
c rgarizacyjne Stronnictwa na m. W ilno. Z  
ramienia Centrali Stronnictwa wziął udział
w zebranu red. Jan Czarnocki.

*
N a posi :dzen u Prezydium Komisji Or* 

ganizacj jnej Stronnictwa z dn. tS. X. b. r. 
uctalono Tymczasowe zasady regulujące sto* 
sunek sekcji m łodzieżow ych do lokalnych  
władz Stronnicrwa.

•

N a posiedzeniu Prezydium Kom. Org. 
w dniu 13. X. br. m. in. zatwierdzano skład 
Kom. Org. na m. Kalisz. N a posiedzeniu  
tym również postanowiono uznać czas opis 
cmo „Orka na ugorze" za czasopismo w spół 
działające ze Stronnictwem, nie traktując 
go ednak jakc oficjalnego organu St-onJ 
riictwa. D 0  składu redakcyjnego pisma po 
stanowiono delegować osoby biorące udział 
w kierownictwie organizacją okręg1) \Tar* 
szawa miasto.

Wymiana jeńców 
w Hiszpanii

B arcelona. O d dłuższego c/.asu 
toczą się m iędzy B urgos i B arcelo ­
ną układy w spraw ie  w ym iany znaj­
dujących się w obozach koncentra- 
cyjnych gen. Franco 100 A nglików  
w ziętych z bronią w  ręku  do n ie­
woli, na 100 W łochów , k tórzy p rze ­
byw ają  w obozach koncen tracy j­
nych na teren ie  W alencji lub B ar­
celony. U kłady w tej spraw ie blis­
kie są pom yślnego zakończenia.

Z d n i e m  i-g o  l i s t o p a d a

otwarcie kawiarni 0aneing-3ar
„KAKADU*
Kraków , ul. Grodzka 42. I. p.

j uTjW" •w ■ r;;.-" v

N a posiedzem u Prezydium Koni. Org. 
z dnia 18. X. br. postanowiono m. in. ra* 
twierdzić utworzenie się okręgów Stronnic* 
twa w  Łodzi i Krakowie. Zatwierdzono ró= 
wnio.ż pow ołanie sekcji m łodzieżowej przy 
org. okręgu Kraków.

•

Biuro Stronnictwa Demokratycznego mie 
ści się przv ul. N ow y Świat 57 n:. 4. Go* 
dżiny urzędowania: od 9*tej rano do 15n"rj. 

•

Biuro okręgu łódzkiego Stronnictwa De 
raokratycznego mieści się w  Łodzi w lok ,Iu 
przy ul, Kilińskiego 19. G odziny urzędo* 
wania: od 18*tej—20*tej.

•

Biuro okręgu krakowskiego Stronnictwa 
Demokratycznego mieści sie w  Krakowie 
przy ul. Sławkowskiej 12 III p. G odziny  
urzędowania- od 18-tei do 20>fej z wyjąt* 
Itiem niedziel i świąt.

•

W  sobotę odbyło się posiedzenie Korni 
tetu Organizacyjnego Stronnictwa D-mo* 
fcratycznego w Krakowie

Sosnow iec. Policja Państw ow a 
aresz tow ała  A ntoniego Z aborsk iego  
z Czeladzi i Kazim ierza M ajkę z 
B ędzina za akcję przeciw  udzia ło ­
wi w w yborach do Izb U staw odaw .

Watykan wobec rasizmu
Jakie stanow isko, zdaniem  W a ­

szej Em inencji, należy zająć w 
kw estji żydow skiej?"

— .O p ie ra jąc  się niezachw ianie 
na etyce chrześcijańskiej, nie m ogę 
puchwatić ani aprobow ać środkow  
nieludzkich. Nie uznaję żadnej w 
człow ieku m niejszej w artości spo- 
w odu jego  w yznania lub narodo­
wości, albo 7. pow odu jego stanu. 
Cenię w ludziach przede w szystkim  
ich człow ieczeństw o!”

„Całkiem  św ieże je s t  jeszcze o- 
św iadczenie Stolicy A postolskiej, 
k tó ra  w skazuje, jak ie  należy zająć 
stanow isko. Kościół katolicki zw ykł

z praw dziw ą cyw ilizacją i przeciw ­
ko walkom religijnym , sprzecznym  
ze szczęściem  naszej biednej ludz­
kości”.

— „A jak  należy, zdaniem  W a ­
szej Em inencji, rozum ieć m iłość 
O jczyzny, nacjonalizm ?”

— „Praw dziw y nacjonalizm  ob­
jaw ia się w miłości do języ k a  ma-

WODY MINERALNI* s y n 1. EM SKA i SEL- 
TERSKA produkcji  „ S A N  A V I  T“ sku teczne  
w chorobach  p rzew odu  oddechow ego ,  Zale ­
cane  przez  lekarzy.  Do uabycia  w  ap tekach
r ~ — ----- .—z I drogeriach.  —  rrz

1 P A L A I S  D E  D A N C E  i K R A K Ó W
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AMERYKAŃSKA ATRaKCJA Z FILMU „AMINA" w

§  P remil>'|fani1 E V 3  G A R D E N  1 ,v-kność ®
® Dancing And Singing in American S w i n g  S t y l e
I AMGCUI & AMTONV
£) W ytworny D uet z Kopenhagi w swoich fenomenalnych kreacjach chereograficznych 3
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by ł modlić się za naród  żydow ski, 
k tó rem u pow ierzono tajem nice bos­
kie, aż po Jezusa  C hrystusa , bez 
względu na zaślepienie tego  na ro ­
du. Co więcej, Kościół czynił to 
właściw ie z pow odu tego  zaślepie­
nia. K ierując się tą  sam ą miłością, 
Stolica A posto lska b ronda  tego  na­
rodu p rzed  n iespraw iedliw ym  p rze ­
śladow aniem  i, podobnie jak  gani 
w szelką nienaw iść i w rogość w śród 
narodów , tak  szczególnie po tęp ia  
nienaw iść wobec narodu niegdyś 
w ybranego przez Boga, nienaw iść, 
k tó ra  dziś je s t oznaczona zw yczaj­
nie m ianem  „an tysem ityzm u”.

„Kościół rzym sko  - katolicki, zaw ­
sze Ż ydów  broni! w średniow ieczu 
w czasie gdy prześladow cy w trz y ­
kro tnej w ystępow ali w iększości, a- 
mżeli się to  teraz  dzieje. Kościoł 
katolicki s tw orzy ł był ghetto , by 
uchronić Żydów  p rzed  terro rem . 
T ak  papież postępow ał w średn io­
wieczu nietylko w obec Żydów , ale 
wobec w szystkich prześladow anych,

— .A  co czynr Kościół dzisiaj", 
by się przeciw staw ić barbarzyństw u 
jaką  broń stosuje w w a l c e  z pałką, 
K a s te te m  i żyletka dzisiejszych „bo­
h a t e r ó w ? "

— „W zywamy kler i w iernych 
diecezji w imię m iłosierdzia ch rze­
ścijańskiego i so lidarności, która 
pow inna łączyć dzieci jednego O jca 
— do w spólnej m odlitw y, celem 
odw rócenia nieszczęść, na jakie o- 
becnie są Żydzi narażen i. M odły 
te  w  obronie nieszczęśliw ych braci 
przem ienią  się w p ro te s t p raw dzi­
wie chrześcijański przeciw  nieludz­
kiem u postęnow aniu , n iezgodnem u

cierzystego, v. przyw iązaniu  do 
w łasnego narodu, do obyczajów 
sw ojskich. Nie zamyrka oczu na 
cnoty innych naiodów , unika samo- 
U D Ćstw iana”.

„P rzykazan ie  C h rystu sa  nie zna 
różnicy stanu, osoby i narodow ości. 
M iedzynarodow ość leży w poleceniu 
w idei m isyjnej C hrystusow ej. M a­
teusz  28, 18 — 20).

„C hrześcijaństw o ma spełnić n r- 
sje u w szystkich narodów , a nie w 
obrębie granic jednego k ra iu . P raw ­
dy chrześcijańskie m ają  świecić 
w szystk im , jak słońce na niebie. 
Żaden naród nie może o sobie m ó­
wić: „Ja jeden  kroczę w św ie tle”.

„Tym  sam ym  chvba W asza  E- 
m inencja potępia także h itleryzm , 
k tó ry  opiera się na teoriach ras is ­
tow skich. H itleryzm  tw ierdzi, że 
ty lko naród niem iecki je s t  wielki 
i idealny...

— Katolicyzm  nie zna religii ras. 
Ob jawienie C h rystu sa  przeznaczone 
było dla w szystkfch narodów1 św ia­
ta . T e o n a  ras pozostan ie w cias­
nych granicach zabaw ek dziecinnych 
i w ara jej od rozw iązyw ania zagad­
nień gospodarczych i duchowych, 
a tem  mniej religijno duchow ych 
w śród  narodów , ludów i ludzkości. 
Niechaj zw olennicy tej teorii, jeżeli 
chcą, sami się poniżają do p ierw o t­
nego stanu  żjrcia zwierzęcego, niech 
p róbu ją  rozw iązyw ać nędzne w y­
m agania życia zw ierzęcego przy 
pom ocy piaw1 ciała i krw i, byleby 
ty lko zostawili w1 spokoju  św ięty 
św iat duszy",,

— „W róćm y jeszcze do naszych 
rodzim ych an tysem itów . Część z

nich zgadza się, że p rześladow  
i pogrom y są to zjaw iska nieetycz 
ne i niem oralne, ale uznają  jednak  
konieczność walki z Ż ydam i, mo- 
tyw ując to racją  stanu czy też ko- 
niecznościam i państw ow ym i. W alk ę  
tę  prow adzić chcą w drodze rozpo­
rządzeń pairetwowych i ustaw ow ego  
ograniczenia ich p ra w ”.

— „Nie da się zaprzeczyć że 
pośród  Żydów  znajdują  się ludzie
0 ujem nych charak terach  i w p ły ­
w ach. W  każdym  spo łeczeństw ie  
pod słońcem  znajdą się tacy. A le 
żeby z powmdu nich napiętnow ać 
całą rasę . jako  nikczem ną i zw aiać 
w inę na niezliczonych, n ietylko nie­
w innych, ale naw et w zorow ych 
obyw ateli państw a, k tó rych  działal­
ność p rzynosiła  krajow i u rodzenia  
wielkie korzyści — to stanow i dla 
nas złośliw ą parodie spraw iedliw oś­
ci, cios druzgocący podstaw y  kultu- 
ralno-etycznego i społecznego po ­
rządku św iata. Państw o, k tó re  tak  
postępu je , tia c i wszelkie n retensjp  
do szacunku. Nie je s t niczym  m uym  
jak  nieludzkim , n iem oralnym  des 
potyzm em , a im prędzej u s ta je , 
tym  lepiej dla św ia ta”.

„Jakiekolw iek byłyby konieczności 
polityczne państw a, powinniśm y 
u m ać, że istn ieją  zasady cywiliza­
cji i ludzkości, k tórych należ'y p rze­
de w szystkim  przestrzegać , oraz, 
że nie je s t  dopuszczalne, by  tra k ­
towano obyw ateli w1 ten  sposób, 
jak  to  się dzieje z Żydam i w1 Niem ­
czech. Jeżeli w czym zawinili, niecń- 
że ich postawną przed sądy ; jeżeli 
się ich uw aża napraw dę za p rzestęp ­
ców1, niech ich zasądzą ; nie m a się 
jednak  p raw a  w szystkich w czam ­
buł potępiać i to  bez w szelkiego 
sądu, jedynie na podstaw ie pew nych 
podejrzeń, albo dla tego, że n iek tó ­
rzy zam edbali swoich obow iązków
1 z tego pow odu potępiać w szyst­
kich i poddaw ać ich poniżającym  
katuszom , na jakie obecnie są na­
rażeni".

„D latego końcow-e słow o m oje 
w yraża pełne potęp ien ie  i na jg łęb ­
szą pogardę dla Człowieka k tóry  
depcząc p raw a ludzkie i gardząc 
praw am i boskim i, p o stęp u ję  w spo­
sób ohydny, pogrążając k raj swój 
w otchłań p rześladow ań”.

P ow yższy  w yw iad zosta ł zm on­
tow any z w ypow iedzeń i cy ta t a r­
tykułów1 w yższego duchowueństw a 
katolickiego, zam ieszczonych w p ra­
sie zagranieznej i k rajow ej. W szyst­
kie w ypow iedzi „Jego E m inencji” 
są  dosłow nym i cy tatam i słów  

Jego  Em. K ard y n a ła  M sgr. Ver- 
dier. A rcyb iskupa Paryża.

Jego Em . K ardynała  Faulhabera, 
A rcyb iskupa  M onachium .

Jego Em . K ardynała  Innitzera  
z W iednia.

Jego  Em. G rzegorza C hom yszyna, 
Biskupi* gr. kat. diecezji S ta n is ła ­
w ow skiej i innych.

Stefan Zbyszewsk'
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Z czym idziemy
n a  S l a s k  2 a o i s a ń s M

N ie przebrzmiał jeszcze radosny 
nastió j, towarzyszący przyłączaniu 
Śląska Zaolzańskiego, gdy oto szar,. 
codzienne dni niosą już ze sobą w?ż 
kie i doniosłe problem y współżycia 
i zespolenia tej najmłodsze i dzielni* 
cy z innym i ziemi-.mi Rzeczypospoli 
tej. Słusznie też sprawa unifikacji zaj 
m uje dziś pokaźną ilość szpalt prasy 
polskiej. N aogół prasa Porusza do* 
tychczas prawie wyłącznie zagadnie 
n ia adm inistracyjnego i prawnego

Dr LUSTRA krem .Uhray* I naświe­
tlany premier,Sami ultrafioletowymi 
wskazany do codziennefo użytku, 
przeciwdziała uiemnym ypłsw m 
atmosferycznym.

zjednoczenia tej części Śląska zresztą 
w ojew ództw a śląskiego Osiągnięte 
w tej dziadzinie w yniki spotykają 
się z jednom yślnym  i powszechnym 
uznaniem. Szybkość opanowania sie 
ci kolejowej i pocztowej obsada i fun 
kcjonow anie urzędów  i sądów, służ 
b y  bezpieczeństwa, zarząd "enia gos* 
podarcze i opieki spolecznei — wszy 
stko  to  słusznie wywołuje uczucie 
powszechnej dum y Ze złożonego 
przez naszą admimstrację egzaminu 
spraw ności organizacy ,nzj

Są to  jednak przejaw y ty lko zew* 
nętrznego złączenia Zaolzia z Polską 
Poza nimi stokroć donioślejszą jest 
sprawa duchowego kulturalnego i w 
szerokim t ego słowa znaczeniu cpo* 
łeczno — politycznego zespolenia tej 
ziemi z Macierza. Problem  ten wyma 
ga szczególne uwagi. W iadom o prze 
cież, że jeden fatalny k rok  inoi^ tu  
odbić się ujemnie w  całym szeregu 
lat późniejszych. W ystarczy spój* 
rzeć na niedociągnięć a  poDelnione 
na G órnym  Śląsku, aby zrozumieć 
jak niebaczne wystąpienia, kontunk* 
tu rrlne pociągnięcia, nieopatrznie rzu 
cane hasła, nie poparte głębszą myś* 
la polityczną zaważyły na wytworze 
nie się partykularyzm u w stosunku 
do innych dzielnic Polski. I o le_ 
dziś mając tyle doświadczeń dożyć

p o p a d n i j c i e  s ć f
_  , u **vl 

dzil “  '
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należy do uniknięcia tych wszystkich 
błędów, które popełnione zostały na 
G órnym  Śląsku.

W  piei wszym więc rzędzie odrzu* 
cić trzeba jako zgubną wszedzie, w 
calvm kraju, ale w  szczególności na 
Kresach — zasadę opierania się na ie 
dnej warstwi _• czy grupie społecznej 
choćby najbardziej zasłużonej dla 
wyzwolenia łąska. W ładza  państw a 
polskiego rozciągająca sie na wszyst 
kich obywateli — bazować się m usi 
na jak najszerszych podstaw ach spo 
łecznych. Takie oto trosk i nasuwaią 
się wszystkim tym  którzy  przez lata

% caczĘDHOsa z u z m A prąou
B £ ttO H 5 T R U J£  >’ (P R Z C O A J3
ija  o o e a a riy o i ^ 'AR U ^ k a c hI f p P ®

M O T O I E  i J M K A
Kroków , Płf»c S icx*?<*ański 5. — Tel. 113-07.

Na widowni politycznej
PR E Z . ST. M IK O ŁA JC ZY K  N A  

Z A M K U
Pras. donosi, i e  w  kołach politycznych  

'ozeszła się pogłoska, jakoby wiceprezes 
N aczelnego Komitetu W ykonawczego Stron 
nictwa Ludowego Stanisław Mikołajczyk, 
uzyskał audiencję u P. Prezydenta R. P.

Podczas ostatniego pobytu P. Prezydenta 
w W ielkopolsce zostali przedstawieni tk ie s !  

gaci organizacyj rolniczych i osadniczych z 
którymi p. Prezydent odbył rozmowę. W 
czasie rozmowy prezes W ielkopolskiego  
Tow . K ółek Rolniczych Stanisław Mikołaj* 
czyk, oraz prezes Pomorskiego Tow. Rolni 
czego Leon Czerliński wyrazili życzenie o  
audiencję na Zamku, celem przedstawienia 
położenia rolnictwa ziem zachodnich. P. 
Prezydent przyrzekł przyjąć prezesów obu 
organizacji.

Komentując te wiadomości stwierdza się, 
że byłaby to drnga wizyta ludow ców  u P. 
Prezydenta, {ki poprzedniej o. pos. pos. 
Wójcika i Madejczyka.

Z . M . P. R O Z P A D A  SIĘ
Po pierwszym zasadniczym rozłamie, gdy  

grupa Rutkowskiego wyszła z Z M. P. do* 
chodzi tam obecnie do drugiej fali tozła* 
mów, świadczących n ostatecznym rozprzę* 
żeniu, panującym w tej m łodzieżowej orga 
nizacji Ozonu. Przed paru dniami padawa 
Uśmy już w iadomości o  rozłamach w War* 
szawie. Obecnie z Białegostoku donoszą  
nam że w tamtejszym oddziale Związku 
M łodej Polski nastąpił rozłam na tle stosun 
ku do O N R . Połowa członków  wystąpiła ze 
Związku M łodej Polski.

Jak z tego wynika nie pomogła Związko 
yi M łodej Polski żołnierska dłoń majora 
Gallinata, który zresztą nie ma — mimo 
„specja’izacji“ — szczęścia do odcinka mło 
dzieżow ego. W iadomo przecież, że już w  
czasach Legionu M łodych należał on do je 
go „opiekunów". Tzraz, po raz drugi już, 
~wszystko topi mu się na dłoni.

L O G IK A  N IE D O S Z Ł E G O  KAN* 
DTtD ATA N A  PO SŁA

„Kurier Powszechny" mieniący się pis* 
mem „demokratycznym" a nawołujący do  
głosowania na wystawionych w  lwiej mie 
rze przez OZN kandydatów do -eimu. zło* 
żył w e wczorajszym numerze znamienne oś 
wiadczenie, w  którym twierdzi m. i.:

Oświadczamy kategorycznie i ’  całą po* 
wagą, ie  mimo pozytyw nego ustosunkowa* 
nia się do kandydatury wileńskiej na posła  
gen. Stanisława Skwarczyńskiego, jako czlo  
wieka ideow ego i żołnirrza bez skazy W iel 
kiego Marszalka, z organizacją ani kierów* 
rikam i OZN nic łączy nas i nie łączą jakie 
kolw iek w ięzy współpracy i t. zw. w żargo 
nc politycznych siuchty.

Przedziwna jest logika red. B  W. Swię* 
ciekłego N awołuje do głosowania na kiero 
"Tiika O Z N , wystaw ionego przez OZN na 
naczelnym miejscu, a równocześnie twieri 
dzi, że nic go z kierownikami O ZN  nie U* 
czy. Chyba tylko inni niedoszli kandydaci 
na posłów , potrafią to zrozumieć!

Z W IĄ Z E K  „ P U T K O W  
R A Ł A M U T K Ó W “

Były ludow iec — radykał, były antękle 
rykał, były poseł dr. Putek aby zrealizować 
swą niekłamaną chęć zostania jeszcze raz 
posłem postanowił pow ołać na terenie swe 
go okręgu wadowickiego nową do żyda or 
ganizację p. n. „Związek Ludowców".

C Z A R N E  LISTY  CZY BIAŁE 
LISTY

Polska A jenqa Agrarna donosi:
Zarząd okręgowy ozonow ego Polskiego 

Związku Zawodowego M etalowców w War 
szawie w ydał oderwę w której domaga się 
aby formą ujemnej oceny tych, którzy 
wstrzymali się od głosowania były  czarne 
l;sty z  nazwiskami tych którzy uchylą się 
od spełnienia obowiązku -wyborczego.

Listy te, jeżeli chodzi o  nasze środowisko 
robotnicze proponujemy wywieszać w za» 
kładach pracy oraz organizacjach zawodo* 
wvch.

B tz  k o m en ta rz y  1

„elity" naobserwowali tworzeni*!
Górnym  Śląsku.

D rugim  kapitalnym  zagadnieniem 
to  niesłychanie delikatna sprawa u* 
trzymania rów now agi pom iędzy siu* 
sznym uszanuw aniem regionalnych 
po trzeb  i wartości i zdecydowana 
walka z zaściankowością. Ślązacy Za 
olzańscy walczyli przecież o przyłą* 
czenie do  Polski, a n je do  tef czy in* 
nej dzielnicy. W szyscy zaś Ślązacy, 
aż nadto  dobrze zdaja sobiP sprawę 
że nazbyt często rzekome ich uprzy 
wileiowanie, rzekom a obrona ich in* 
łeresów regionalnych są świetna oka 
z ja do  robienia niezłych interesów 
przez patentow anych „obrońców  Slą 
ska“ ze szkoda dla w szystkich tych 
uczciwych Ślązaków którzy nie chcą 
przyw i'ejów , ale chcą rów nych piaw,

 ̂Nad wszystkim i temi problem am i 
góruje jednak jeden zasadniczy. O to  
lud zaolzański wychował sie, wyrósł

żyie w zasadach najbardziej glebo* 
kiego dem okratyzm u. Dem okracja 
nie była tu  ty lko szyldem odświęt* 
nym  hasłem, sztandarem Bvła ona 
i iest codz 'erną  potrzebą, najgłębsza 
istota współżycia ludzi, wychowa* 
nych w  poczuciu własne] godne ści, 
opartej o świadomość własnej twór* 
czei pracy. G odność własna iest tu 
udziałem każdego chłopa, robo tn !ka 
pracow nika um ysłowego. Życie zbio 
rowę o nartę było i jest na elemencie 
wolności człowieka i dobrowolnego 
jego w spółdziałania z innymi B ez* 
duszny przym us, biurokratyczna nie 
wola. tułające się gdzieindziej pozos 
tałości feodalizmu i szlachefczyzny 
sa iak: lajbardzie] obce i wstrętne. O  
tem nie w©lno zapominać. T o  też lu 
dzie k tó rzy  ida realizować duchowe 
zespolenie wyzwolonego Zaolzia z 
innvm i dzielnicami Polski muszą być 
z głębi ducha demokratam i.

Pierwsze kroki czynione na Zaol* 
ziu w  dziedzinie soołecznego zPspala 
nia tei ziemi z Macierza daleko cdbie 
gają od tych postulatów. Jesteśmy 
świadkami „ofLnzywyu nietylko Po*

szukiwaczy posad, zaopatrzonych w 
listy polecające, ale również i „ofen 
zyw y“ wszelkiego typu  „społeczni** 
ków u.

Doszło do tego, że wzm ożony po? 
chód na Zaolzie zaniepokoił nawet 
organ p. W ojew ody Grażyńskiego 
„Polskę Zachodnią “.

W  artykule pod  w,ele mówiącym 
tytułem : „N ie naizucać sięł“ — „N a 
marginesie szkodliwej „Ofenzvw y“ 
społecznosorganizacyjnej na Śląsk 
Zaolzański" składając posłuszny 
hołd  O zonow i za założenie swojej fi 
lii, organ p. W ojew ody , z orreraże* 
niem woła na miłość Boską poco do 
p raw dy narzucają się ludności z ta  
kim  uporem  te m nogie organizacje 
kulturalne i charytatywne młodzie* 
żowe i kobiece, zawodowe i zupełnie 
rrzygodne?  Czy koniecznie musimy 
tam  pow tórzyć zjaw isko naszej hi* 
pertrofii organizacyjnej?

Święte słowa ale dlaczego właśnie 
r*ie zaczęto od  powstrzym ania na 
tamtejszym terenie „dvnam łkj“ -ozo* 
nu. W szystko  inne to  proste następ 
stw o. Czymże gorsze są inne dobro* 
w olno — przym uowe organizacje? 
„K ażdy chce żyć — Panowie redak 
torzy „Polski Zachodniej “ 1 Przecież 
sami panowie na następnej stronię 
donosicie i chwalicie, iż p . W ojewo* 
da przyjął delegację świeżo założone 
go na żao lz iu  Zjednoczenia Polskich 
Zw iązków  Zaw odow ych, o którymi 
dotychczas nikj tam nie słyszał. 
Gdzież wiec konsełtw encja? Najwi 
docznipj jednak nie pow odzi sie na 
Zaolziu panom  organizatorom  i spo 
łecznikom. skoro oficjalny organ mia 
rodajuych czy*m;ków  na Slasku Za* 
olzai .skim boleje nad  hipertrofia orga 
nizacyjną.

Pozostaw iając na boku krokodyle 
łzy prasy ozonowej, trzeba stwier* 
dzjć, że tymi drogam i nie doprowa* 
dzimy do duchowego zesoolenia Z a ­
olzia. Przeciwnie możemy wyrzą* 
dzić niepow etow ane szkody przeno* 
szac na teren odzyskanej ziemi to, 
czego aż po uszy mamy w  głębi kra 
ju. fikcję społecznej działalności i 
tendencje nie chętnie widziane w śród 
nawskróś demokratycznego społe* 
czeństwa Pytanie; „Z czem idziemy 
na Śląsk Zaolzański?" musi być jak 
najszybciej rozstrzygnięte. Odpo* 
wiedź zaś może być tylko jedna:

Z  Poszanowaniem dotychczasowe 
go dorobku  miejscowej ludności, ja* 
ko do robku  naturalnego i dobiow ol 
nego. z jednakow ym  i sprawiedli* 
wym traktowaniem  wszystkich oby* 
wateli z postawą dem okratyczną. 
T ak  jest. Tylko bowiem przez d m o  
kracie można zespolić trwały i moc* 
no Zaolzie z Polską.

Ślązak

Wielka atrakcja filmu AMINA*
EVA GARDEN
D A N C I N G  A N D  SlNCilNO 
IN AM ERICAN SW ING STYLE 
O D  1 L I S T O P A D A  1938

w  „fASANOVIE“
K R A K Ó W
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W t e ś t i  i  r i  ■ B w ia t i*
S O SN O W IE C . M iędzy Janem  Jcciszew  

akim a jego szwagrem Gw lrdeckim  doszło 
do bójki. Janiszew ski odgryzł nos G w arde 
clciemu. Jeden  w  szpitalu , d rug i w areszcie.

G R U D 7!Ą D Z . Sąd Grodzk, w  Grudzią 
dzu skaza o.„ewca Ludwika Faultisclia i Ko 
nrada Ra: cego po 14' dni aresztu z zawieszę 
niem którzy swojej atużniczce Bronisławie 
Paczkowskiej ściągnęli na ulicy bucik z no  
SP-

SKOLE. Straż graniczna w Ławocznem  
zatrzymała 7 Ukraińców ze Lwowa którzy 
chcieli nielegalnie przekroczyć granicę, ce* 
lem udania się na Ruś Podkarpacką.

W ILNO . W  kwietniu 1939 r, rozpocznie 
się rozbudowa budynków stacyjnych w Za 
wiasach i Landwarowi na granicy Litwy.

JEROZOLIMA. Jak słychać do Jerozoli 
my nadejść miał oczekiwany z naprężeniem  
raport W oodheada w sprawie ustroju Pale 
styny. Raport ten obecnie tłumaczony jest 
na język arabski i żydowski. Przewidywać 
ma on podobno na okres w ielu miesięcy 
rządy wojskowe jako stadium przejściowe. 
W  związku z  tym mówi się w  kołach wojs* 
kowych, że liczba wojsk angielskich w Palcs 
tynic praw dopodoonie będzie jeszcze =wię 
kszońa.

M ARSYLIA. O godz. 1 rano stwierdzo 
no że liczba ofiar katastrofalnego pożaru 
„NouvelIes Galleries“ w ynosi 57 osób. Zwło 
ki ofiar w większości są tak zniekształcone 
że niem ożliwe jest rozpoznanie. N a polece 
nie premiera minister spraw wewn. wyacyg 
now ał 100.000 franków do dyspozycji rre* 
fekta dep. Buchcs du Khone na pomoc dla 
poszkodowanych -odzin.

RZYM. W  kościele św. Józefa odbvł się 
ślub m łodszego syna Benito M ussoliniego 
kapitana lotnictwa Bruno M ussolim ego z 
panną Giną Ruberti. Po ślubie nowożeńcy  
udali się do Bazyliki św. Piotra.

KO W NO . Litewska agencja tclegr. do* 
wiadtije się ze źródeł urzędowych, że sian 
wyjątkowy obowiązujący na Litwie zostanfe 
zniesiony z dn. 1 listopada br.

G D A N $K . N a mocy rozporządzenia se 
nstu gdańskiego v, prowadzono na terenie 
W olnego Mias,a karę śmięrci za porywanie 
dzh ci lub pozbawiania ich wolności.

W ARSZAW A. W edle obecnego stanu 
prac przygotowawczych nad preliminarzem  
budżetowym na rok przyszły suma ogólna 
budżetu ma być wyższa o 150 m iljonow zł. 
od sumy tegorocznej. Budżet przyszłorocz* 
ny wynosiłby zatem — 2,625,000.000 zł.

W IEDEŃ. Krążą tu uporczywe pogłoski 
jakoby kanclerz Hitler bawiąc ostatnio w  
Austrii, udat się do hotelu „M etropol“ gdzie 
znajduje się główna kwatera ..Gestapo" i 
gdzie również przebywa internowany b. kan 
clerz Austrii dr. Schuschnigg. Hitler miał 
'ozmawiać z Schuschniggiem około godziny  
Obecni rnowi się, że dr. Schuschnigg ze 
względu na fatalny stan zdrowi i zamieszka 
w prywatnej w illi w  okolicy W iednia.

LO N D Y N . Cała prasa angielska z Insni 
racji najwidoczniej oficjalnej zapowiada, że 
ratyfikacja umowy angielsko — włoskiej na 
stąpi w połow ie listopada i że bezpośrednio 
po tym rząd angielski uzna podbój Abisynii 
przez akredytowanie na now o ambasadora 
lorda Pertha przy królu \X;loch ; cesarzu 
Abisynii.
J YRZĘBIA WIELKA. Wczoraj wyskoczyli 

z pociągu w pobliżu stacji kolejowej Jarzę* 
bia Łąka bracia Leon i Stanisław Staniak o* 
wie, którzy byli zakuci w kajdanki i eskor 
towani przez policję ze sądu w Chorzelach 
do więzienia w Siedlcach. W  nocy na szo* 
sic Lubelskiej w  pobliżu K ołbieli pow. miń 
sko — mazowieckiego policjant zauważył 
' iirmai kę na której jechało dwóch m ężczy n  
G dy policjant zbliżył się do furmanki by 
wylegitymować jad jcych ci zeskoczyli z wo j 
-u  i poczęli u -ek ać  w pole. Połiciant użył 
broni i kuła karabinowa zraniła ciężko w 
! opałkę jednego z uciekających. Ranny padł 
na ziemię Policjant podszedł do n itgo i 
stwierdził że jest to poszukiwany Stanisław  
Staniak. Fral jego Leon, korzvstajac z ciem 
noś ci nocv ukrył sie w  lasach. Policjant ran 
nego przewiózł furmank i do szpitala w  Gar 
w ołinic.

ŁUCK. W ładze śledcze prowadzą docho  
ć  zenie przeć.n ko jednemu z większych oby

A r b i t r a ż  N i e m i e c  i t i :k - c h  
w  k o r t f  li 4. c z e t k o * « ^ i e r ;l  lim

Budapeszt. Wczoraj rząd czeski wręczył
posłow i w ęgierskiem u w P radze W ettsteino 
wi odpow iedź na no tę  rządu  w ęgierskiego.

W  odpow iedzi swej rząd  czeski w yraża 
zgodę na poddanie  arbitrażow i Niemiec 
i W łoch zagadnienia mniejszości węgierskiej 
w  Czechosłow acji. R ząd czeski po d k le iła  
żc przyw iązuje w ielkie znaczenie d c  możli 
wY spiesznego uregulow ania kw estii ie t . to  
ralnej m iędzy obu  stronam i.

W obec tego rząd  czeski p roponu je  aby 
oba rządy  zw róciły  się w  ciągu 24 godzin 
do  N iem iec i W łoch o a ib itraż .

D alej rząd  czeski zaznacza, że nie podzie 
la  zapatryw ania W ęgier jakoby ju ż  istniała 
zgoda co do  pew nych terytoriów  i p roponu  
je ab y  rów nież tę kwestię rozstrzygnął ar* 
b itraż.

Jeżeli chodzi o zagadnienie okupacji pew

nych tery toriów  rząd  czeski w yrażr nadzie 
ję że spraw a ta zostanie m ożliw ie szybko 
rozstrzygnięta przez orzeczenie arbitrażow e.

Pospieszną odpow iedź rządu  czeskiego na 
no tę  w ęgierską i propozycję szybkiego od*

dania  sporu  pod  arbitraż tlum acząw  Pitej* 
szych kolach po litycznych tym , że rząd  wę* 
giem ki jeszcze w dn iu  27 bm. zw rócił się d o  
Niem iec i W łoch z p ropozycją  podjęcia ar* 
b itrażu .

0 czym Pfiznmał Musssliiii
? r a l i c .  ^ i b e r t i r c . c & e m

Londyn. Angielskie kola oficjalne są ży  
w o zainteresowane rozmowami ministra uie 
mieckiego von Ribbeniropa x M nssolinim i 
min. Ciano, gdyż przypuszcza się tu, ic  w  
rozmowach tych ustalone będą w spólne w y 
tyczne polityki mocarstw totalnych wobec 
A nglii i Francji na okres najbliższych kilku

Wyrzucił rodźmy otsneir
ra tu lą e  I? p r z e -3 p r i a r e s r

Kopenhag i. W  miejscowości Hrosens wy 
darzył się niezw ykły wypadek. Pewien ro* 
botnik duński zajmujący z rodziną partero 
w y domek przebudziwszy się w  nocy stwier 
dził z przerażeniem że cały dom objętą jest 
pożarem. Ogień odciął nieszczęśliwemu woj 
ście na klatkę schodową. W  izbie cp-iócz 
robotnika spało 9*cioro dzieci, których ma 
tka bawiła w  sąsiedniej miejscowości z w izy  
tą u krewnych i zatrzymała się na noc u

f l a n o n u i r c  H r t y s l y c z n a  P r a c o w n i a  O b u w i a
Wykonuje na zamówienia lu k su so w e  obu­
wie dim skie, męskie, sportowe z  o rg łnal- 
nych skór an g ie lsk ich  i fran cu sk ich . 

Specjalność: ob u w ie  na chore nogi 
ftna. M. Sehram etn i L. M elam ed

Kraków, Gołębia 2 (róg Brackiej)
(S k lep  frontowy)

K R A K O W S K A  S P Ó Ł 0 7 I E L N J A  
WYDAWNICZA .CZYTELNIK"

przynosi co miesiąc tamą I dobrą książkę o 
charakterze społecznym i popularno-naukowym

dotychczas ukazały  s ię :

l ą prof. 2.
t t

nich. Wiidząc wszystkie drogi ra tunku  od* 
cięte, robo tn ik  otworzą-! okno i w yrru rił 
dzieci w  w ieku lat od 1 —• 13 na podw órze 
po  czym sam wą-skoczyl. Tuż pod uknem 
była kupa piasku na k tórą  dzieci padając 
rue poniosły  żadnej szkodą-. Brnąc w bieli 
żnie przez pola tragiczna rodzina dotarła  d 0 
pobliskiego zabudow ania oddalonego  o 500 
m. gdzie udzielono im schronienia

tygodni w których te ostatnie podejmą nie* 
tawern próbę osiągnięcia porozumienia z 
mocarstwami totalnymi.

Poza sprawą hiszpańską i zwrotem b. ko 
lonii niemieckich, kwestia granicy czesko— 
węgierskiej mniej interesujące angielskie ko* 
la oficjalne była szczegółow o omówiona.

W edług informacji z wiarygodnego źródła 
m gielsk-ego w Rzymie w  rozmowach strona 
włoska wysunęła propozycję plebiscytu na 
Rusi Podkarpackiej jednak najlepszym i naj 
szybszym będzie arbitraż włosko — nie* 
miecki.

W  tym celu utworzona będzie w przysz 
łym  tygodniu wspólna komisja w łosko — 
niemiecka która zajmie się sprawą ustalenia 
przyszłej granicy między Węgrami z jednej 
strony a Słowacją i Rusią Podkarpacka — 
z drugiej strony Przy tym pod uwagę wzię 
te będą zarówno w zględy etnogiaficzne jak 
j — w w ypadłej Rusi — żj czenia n irodowe 
uświadonuonej części ludności.

—  X —

K sią d z  R a l o s z y n  o r g a n ™
strzelców siczowych

Praga. Jak słychać, rząd ks W ołoszyna  
przystąpił do organizowania na terenie Kusi 
Podkarpackiej oddziałów  strzelców siczo* 
wych im. płk. Konowulca. Instruktorami tych 
bojów ek mają być cudzoziem cy z jednego z 
zaprzyjaźnionych państw. O ddziały ie mają 

być organizowane na wzór podobni ch tor* 
macji ukraińskich w M ałopolsce Wschód* 
niej.

Drugą czynością rządu ks. W ołoszyna by  
I ło  rozwiąza: je  wszystkich stronnictw istnie* 

lących na terenie Rusi Podkarpack-ej.

l i t a n i i  tradycji n i e i i e c -  
k i m  korpusu k n M I n e p
Berlin. W  Berlinie odbyła się w 

tych dniach uroczystość przekazania 
oddziałów i berlińskiej policji kon* 
re j insygniów pułkow ych dawnego 
niemieckiego pułku w ojsk kolomak 
nych z A fryki zachodniej. W  prze* 
mówieniach wygłoszonych przy te< 
okazji podkreślono konieczność ży* 
w tgo  podtrzym ania tradycii dawa­
nych niemieckich w ojsk kolonia.!* 
nych.

ttMmMm
C E N A  1 Z Ł O T Y
2 /  I .  F  8
gpolmi; i i p l i

część l  T e n  a" sq  g s o s z y
Do nabycia we wszystkich księgarniach

Prenumerata wydawnictw wynosi:
kwartalnie (3 książki) 1 zł 80 gr, z przesyłką 
2 zł, półrocznie ę6 książek) 3 zł 50, z prze­

syłką 4 zł
Zapisujcie się ua p renum erato rów  
Krakowskie) Spółdzieln i Wydaw* 
—  nlcze] „CZYTELNiK" —  
Kraków, Sławkowska 12. III. piętro

w steli na la-esach wschodnich. Obywatel ten 
sprzedał niedawno około 3.000 ha lasu po* 
ważnej firmie gksportowej w Warszawie. Fir 
ma nie mogła przystąpić jednak do eksplo* 
atccjł 2akupioneg0 lasu gdyż spotkała s«ę ze
i przeciw em .1 innych nabywców którzy u* 
dokumentowali swoje prawa do spornego 
terenu. Okazało się ze obywatel sprzedał las 
dwa razy. na sumę około bOO tysięcy zło* 
tych. Sprawa podwójnej trazakcji wywołała  

c.um iałą sensację, która nie może jeszcze 
być ujawniona w szczegółach.

ibejt w listooadłiie
Otrzyma Każdy bezpłatn ie naszą prem ię powieściową, kto do 7. XI. 
wpłaci prenum eratę za listopad w kwocie zł. 2*50.

Naieży wypełnić poniższy kunon i przesłać do naszej administracji. 
Prenum eratorzy w Krakowie przez naszych roznoslcieb dołącza­

jąc 25 groszy na koszta manipulacyjne.
Prenumeratorzy zamiejscowi pocztą jako druk, załączając 25 g ro ­

szy na koszta manipulacyjne plus 10 groszy na koszta przesyłki.
Prenumeratorzy zamiejscowi koszta manipulacyjne (25 gr.) I p rze­

syłki (10 gr.) mogą przesłać wraz z prenum eratą.

UWAGA: Każda książka stanowi dia siebie zamkniętą całość.

K U P O N  N A  P R E M I Ę  K S I Ą Ż K O W Ą

Imię i nazwisko ..............................................................................

Adres .............................................................................................

Prenumeratę uiściłem przez .....................  dnia ....
•wraz z opłatą manipulacyjną 25 gr. (zamiejscowi 35 gr).
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WAŻUE NUMERY 
T B l EFONICZNE
Straż ogniowa 122 22 
Zegarynka 98 
Centr. międzym. 97 
lnformtor telef. 137-00
Biuro uapr. telef. 150-50 
Informator kol. 121-08 
Centr. garow nl 152-05 
Centr eicktr. 150-70 
Centr. wodociąg. 121-99 
Pogotowie r a t  111-11,

KALEKGARZ RZYM. - KATOLICKI
Poniedziałek  Lucyny

.  e a t r
Z TEATRU M. im. J. SŁOW ACKIEGO

D zi; \v niedzielę p opo łudn iu  arcyzabaw* 
na  kom edia R. N iew iarow icza „G dzie dia* 
bel nie inoże...“ z udziałem  A. M atusiaków  
ny, Z. M odzelew skiego, K. Szuberta, K O* 
palińskiego, R. W rońskiego, Z . Zaleskiej, 
W . K olw asa i in. Kom edia „G dz:e d iabeł 
m e może..." pow tórzona będzie ju tro  po 
niedziałck wieczorem.

N A JB L IŻ S Z Ą  PR EM IER Ą  T eairu im. J. 
Słow ackiego będzie „B alladyna" Juliusza 
S łow ackiego, w opracow aniu  scenicznym 
dym. K. Frycza.

P lan  przedstaw ień: N iedziela 30. X. po* 
po ł. „G dzie d iabeł nie może..."; wiecz. 
„K orsarz"; Poniedziałek  31. X. „G dzie d ia 
bel nie m oże..."- W to iek  i XI. popoł. „Sta 
»y m ąż"; wiecz. „O rm ianin z B czruttiu".

Zakład  techn. —  dentystyczny

A lfred  L A N G S A M
upr. techn. dentyst.

Kraków. A!. Krasińskiego L. 20.

km
A D R IA  Profesor W ilczur 
APOLLO Josettc 
P R O M IE Ń : R obin  H ood  
STELLA: Ludzie W isły  
SZ T U K A : Pościg 
U C IEC H A  G ehenna 
\% Ą .NDA: Ludzie za mgłą 
A  PL A N T IC : Ósma żona Sinobrodego 

R ansodia 
LO PP.I Pani W alew ska

ftprtur Kin Mlin&kfcii
. 'fO L L O  Indie  mówią 
? D R IA  A lib i 
C Z A RY  Rakietą na M arsa

Sipoteetry prztinyśkie
Kinoteatry- przem yskie 
APOLLO M arco Polo 
C Ą SIN O  C yganka 
M U Z A  O fiary  w ielkiego miasta 
OLIMP i A  Profesor W ilczur 
FOTOPLASTIKON Spotkanie H itlera  z 

M ussołm im

NIEBEZPIECZNA PO R NO G R AFIA
Staraniem  T ow arzystw a Krzewienia Swia* 

dom ego M acierzyństw a i R etorm y Ooycza* 
jów  w ygłosi w  poniedziałek  dn. 31 p a id z . 
c godz. 19.30 w sali odczytow ej przy ul. 
D unajew skiego 7 M aksym ilian B oruchcw icz 
odczyt pt. „N iebezpieczna pornograha. Po 
-dczycie dyskusja

H A N K A  O R D O N O W N A  nasza znako* 
mila pieśniarka, w ysiąpi w niedzielę, 30. bm 
. Starym  Teatrze z jedynym  wieczorem, na  
k iórym  w ykona now y program , złożony z 
A ciu części, określających różne rodzaje ?>o 
senck, a to : walce różnvch narodów , piosen 
ki portow e, polski fo lk lor, nastro je  hiszpsń 
kie, obyczaje w schodu i m elodie kiNań* 

:>tpe.

W Oszczędności**
W  dniu 31 października br wszy* 

stkie kraje kulturalne, a wraz z nim’ 
i Polska, obchodzą uroczyście trodv 
cyjny iuż „M iędzynarodow y D S eń  
Oszczędności^', k tóry  jest poś’vięc3* 
ny szerzeniu i utrwaleniu idei oszczę 
dności w śród najszerszych w arstw  
społeczeństwa.

Z  uwagi na nadzwycza doniosłe 
znaczenie gospodarcze i wychowaw*

iś T ia  w a l e r ©  w i e  • iY f ® !  

o  1 5  l a ł  S k r ó c e J . . *

 niż żonaci — głosi statystyka i*
m erykańska. Szczera to p raw d a1 Bo 
o żonatego dba żona i strzeze go od 
„błędów ", które tak  skracają życie 
kawalera. N p. nikotyny, alkoholu, 
czy też kofeiny używają żonaci zna* 
cznie mniej niż kawalerowie. G d y  
chodzi o kawę, to  rozsądna Pani D o 
mu gotuje Kawę Słodową Kneiopa z 
przypraw ą Karo — Franek w kost* 
kach, gdyż ty lko ta kawa jest wolna 
od substancji odurzających, a w  do* 
datku jest bardzo smaczna i zdrowa.

A JEDNAK . . . .

JlfJOLO F1BI8ET
r e p r e z e n t o w a ć  będzie 
nolski przemysł fortepiano­
wy na W ystawie Światowej

nuli w N. Yorku w roku 1939- 
Gbu. PBIE ST GICLTS5/8

Basztowa 15.
(DAWNY GMACH FENIKSA). 

Używając instrum entów  malowartościowycli
obniżasz poziom muzyki.

cze oszczędności dla jednostki, ro*
Wdżiny, narodu i Państwa, pov 

Krakowie miejscowy Komitet .,D n;a 
Oszczędności" pod przewodnictwem 
Pana Prezydenta miasta Krakowa 
Dr. Mieczysława Kaplickiego, w 
skład którego weszli przedstawiciele 
W ładz Państw owych i Samorządo* 
wych. Duchowieństwa, W ojska  In* 
stytucji finansowych, kulturalnych i 
społecznych, Trasy, Polskiego Ra* 
dia itp.

M iejscow y Kjomilet opracował pro 
gram „D nia Oszczędności", który  o* 
bejm uje zorganizowane na terenie 
W ojew ództw a Krakow skiego nrzy 
współudziale T . S. L. okolicznościo* 
we odczyty i pogadania w dniu dzi* 
siejszym oraz w ciągu dni najbliz* 
szych pośród zrzeszeń pracow ników 
państwowych, samorządowych, w 
formacjach i świetlicach wojskowych 
oraz w  środowiskach robotniczych, 
a dla szerszej publiczności w kinach.

W  dniu 31 bm. rozdawane będą u* 
lotki i broszurki propagandow e — i 
rozlepione zostaną na ulicach miasta 
oraz we wszystkich instytucjach osz 
czędnościowych, finansowych i miej 
scach publicznych oraz. na dwoi cach 
kolejow ych barwme afisze propagan 
dowe i odezwy Centralnego Komite

tu Oszczędnościowego R. F.
Ponadto Instytucje finansowe pizv 

ozaobią swe gmachy i lokale flaga* 
mi narodowymi.

Kom itet miejscowy „D nia Oszczę* 
dności" dokłada wszelkich starań 
aby dzień ten poza propagandą esz* 
czędności stal się równocześnie 
dniem propagandy sprawności , dys 
cypliny pracy. Idee te w inny dotrzeć 
do jaknajszerszych w arstw  spoleczeń 
stwa, a przede w szystkim  do miodzie 
ży, k tóra jest przyszłością i nadzieją 
naszego narodu.

Pamiętaj my, iż w  wielkim współ* 
czesnym wyścigu pracy i oszczędno* 
ści nie wolno nam pozostać w ryle 
poza mnjmii społeczeństwami świa­
ta.

M a  f e r a B ę g B w s fe l t j i  b r y f o u

Patro l policyjny na  ul. Fabrycznej w cza* 
sie obchodzenia re jonu  natrafił na dw óch 
na razie nie ujaw nionych osobników- którzy  
na w idok posterunkow ych rzucili s<ę Jo  
ucieczki, porzucając dw ie walizę, Jak  stwier 
dzono  w  walizach znajdow ały  się narzędzia 
ślusarskie i pas transm isyjny, pochodzące z 
kradzieży. W łaściciela skradzionycn  rzeczy 
nie zdo łano  ustalić. Porzucone rzeczy .-.de* 
ponow ano na  Posterunku P. P. w  D ąbiu .

Pom iędzy W ładysław em  K edrą a Ludwi* 
kiem Lubczykiem  zam. przy  ul. Barakow ej 
7 pow stała aw antura na tle po rachunków  o 
sobistych. Po w ym ianie ostrych słów , awan 
tu ra  zamieniła się w  bójkę w czasie A orej 
L ubczyk uderzy ł K edrę tępym  narzędziem  
w głowę pow odując ciężkie uszkodzenie 
ciała. D o K adry  w ezw ano Pogotow ie R atun 
kow e k tórego lekarz po  nałożen iu  op.itrun* 
ku pozostaw ił K edrę opiece dom ow ej, lu b  
czykiem zajęła się policja.

P rzy  ul K onopnickiej 17 w realności Te* 
resy B atko w ybuchł pożar. O gień sóaw ił 
szopę z narzędziam i rolniczym i oraz słomę 
i siano. Zaw ezw ana Straż Pożarna ogień u* 
gasiła. Szkoda w ynosi około  800 zt. Przy* 
czyny pożaru  narazić nie ustalono.

K r o w S f e a  p r z e m y s k a
O dsłonięcie pom nika O rląt 

U roczyste odsłonięcie pom nika „O rląt 
przem yskich" nastąpi 11. listopada.

Protest przeciw  w yborow i do  kolegium  
vbór a ra  Szym ona T u rtehau ba  na dele 

gata do  w ojew . kolegium  senackiego z okrę 
gu w yborczego N r. 2 w Przem yślu został za  
protestow any. Pow ody  pro testu  są formal* 
ncj natury' tak, i e  w ybór ulegnie uaieważ* 
nicniu.

N iepew na prognoza  o odkryciu  nafty 
P rognoza o ,'istnieniu złóż ropy  naftow ej 

v.- terenach grom ady Pełkinie pod  larosla* 
wiem me Jest jeszce tak  bardzo  pew na. W ie 
kszosć pó l, co do  k tórych  istnieje dumnie* 
m anie że w iercenia natrafią na  ropę w ydzie 
.-zawiła jedna  z  firm  zatrudniająca się w iert 
w ctw em  pionierskim

W yniki dotychczasow ych wierceń w :;ze 
regu punk tów  przedgórza K arpackiego ma* 
m raczej charakter- dośw iadczalny, niestety 
bez znaczenia dla zasięgu kopalnictw a r a f  

wego.

tWBPiH ICKft* *

D ilł u raesy ste  otw arcie
w programie: czarujący film produkcji Metro — G oldw yn— Maye

a- t R O S A L I E
w rolech głównych : ELEANDR I 3WE1.L i NELSON EDDY Począ­
tek seansów : 3.15, 5.15, 7.159.15.

ailzy MokkaK O P K C J F E
130 szt. —  40 gr. 

p rz y s tę p n e  d la  w s z y s t k i c h

Prcmtewane 
ksi^ieald P K. GL

Dnia 27 października 1938 odbyło się w PKO. 
czw arte publiczne premiowanie książeczek na 
wkłady oszczędnościowe prem iowane V-ej 
serii, grupy A.

W premiowaniu brały udział książeczki, na 
ktćre wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły 
kwartał w term inie do dnia 30 października 1938.

Premie po zł 50(1.— padły na nr. nr
403.114, J412 625, 419.911, 469 947, 473.820, 
475.833, 481 529, 492.691. 498.849, 500.009.

Prem ie po zł 500.— padłv na nr. n r . ; 400.809, 
401 657, 403.198, 407.407, 409.903, 412.996’
416.376, 416.636, 419.962, *22.542, 425.
431 192, 434 918, 436.929, 442.866, 453 750, 
456 613, 459.600, 462 464, 483.113, 465 333, 
466.267, 469.760, 471.411, 477.012, 184.351 
486.490, 486.970. 488 947, 489.033, 489.813 
493.119, 498 144, 501 521, 503.512, 506279, 
506.519, 507.647, 516.133, 519.050, 520.326
520.788,

Ponadto padło 158 premij p a  zł 100 oraz 
417 premij po zł 50.—

Ogółem padro 627 premii na sumę 52 i50 zl

O wylosowanych premiach właściciele ksią­
żeczek są powiadomieni listownie.

Ponadto pad ło  szereg piem ij po zł 100.—
Należy zaznaczyć Ze zasadą wkładów oszczę­

dnościowych premiowanych serii lV -tej jest 
wzrost liczby prem ji w miarę wzrastania wkła­
dów na książeczce, przy czym po otrzymaniu 
premii książeczki nie tracą swej wartości, lecz 
nadal biorą udział w na&iępnycb premiowa­
nych , pod warunkiem regularnego opłacania 
dalszych wkładek.

Książeczki serii V-tej grupy A, na które 
padły prem ie w poprzednich premiowaniach, 
dotychczas nie podjęte;

po zł 250.— nr. 484,741 
 ̂ po *ł 100.— nr. nr, 404.240, 438.795, 471 262 

503 886.
po zł 50.—’ "nr. nr. 409.920, 419276, 456 004 

493.325, 496.867, 506.117.
Po raz drugi padły p re m ie :
zł 100.— na nr, nr.: 417.833, 432.621 

^ zł 5 0 — na nr. nr. 410 846, 430.955.453.797, 
472.909. -

Kronika radomska
W łam anie , ijjjfj-J

Nueznani spraw cy dostali się do mieszka* 
nia Jana  G ibaszew skiego (Zapow a 3) gdzie 
z szuflady szafy skradli 33 zł. 25 gr.

Pożar zap rószony  przez m a ło le tn ie  o

W e w si K uta Skoryszew ska w r.abudow? 
niach Tekli C zajk i w ybuchł pożar. Plomie® 
nic straw iły  zabudow ania gosp. oraz sprzę 
ty  rolnicze na  sumę zł. 1200. P ożar pow stał 
w skutek zaprószenia  ognia w słomie przez 
m ałoletniego Stanisława Czajkę.

N ap ad  n a  ulicy

N a ulicy K ilińskiego przed dom em  Nr. 25 
został napadnię ty  j pob ity  T adeusz M argiel 

zaw odu ślusarz zam. p rzy  ul. N o  w ogrodź 
kiej, przez 2*ch nienannych osobników . Po  
licja prow adzi dochodzenia

© <

Pew ną przed  

brudem  ochronią

MYDŁO „I HF*

Z K O R O N A
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25 października minęła s-etna rocznica 
urodzin znanego kompozytora francuskiej 
go G eorges’a Bizet. Rocznica ta zbiegła się 
prawie równocześnie ze 125 rocznicę uros 
dzin innego muzyka, W łocha Verdi‘ego, au 
tora ,.Rigoletto“, „Traviaty“ i „Trubadura*', 
który na twórczość Bizeta wywarł niemały 
wpły w Obu tych bowiem  kom pozytorów  
łączy obyczajow o realistyczna tematyka ich 
oper oraz wykorzystanie ludow ych popu* 
lam ych m otywów.

Spadkobierca romantyków G o n u o ia  i  
Berlioza, Bizet odchodzi już jednak od ro« 
mantyzmu ku prawdzie rzeczywistości. Oba 
darzony wielką kulturą muzyczną szczęśli* 
wie unika wad swych poprzedników, jak 
to: slodkawego liryzmu, szablonowości me 
lody ki. W yjątkowo skromnymi środkami 
orkiestracyjnymi, nie dającymi się porówa 
nać nawet z aparaturą Mejerbejera lub Wa 
gnera osiąga Bizet efekty często dale’ o 
bardziej silne zarówno pod względem mu« 
zycznym jak i di amatycznym. W ykazuje 
szczególniejszą umiejętność w  używaniu ta 
necznej rytmiki i  śmiałych posunięć harmo 
nitznych. Dzięki temu minio zachowana sta 
rych tradycyjnych form operowych, two» 
rzy Bizet now y swoisty typ opery XIX w. 
„Carmen" — zawiera wprawdzie ustalone 
t-advcją muzyczną „zankniete" partie woj' 
kałne, ale równocześnie jest utworem wyj 
jątkowo dynamicznym, o konsek yentnie 
rozpiętej akcji dramatycznej

B :zet w  swej działalności muzycznej 
jest ściśle związany z ówczesną francuską 
literaturą realistyczną, a libretto „Carmen1* 
zbudowane zostało na noweli Merinee fejże 
nazwy.

Bardzo charasterystycznym było pierw* 
sze przedstawienie opery „ C a m i P " * *  w  dn. 
3 marca 1875 roku w Parą zu. Zwolennicy  
now ych kierunków muzycznych z nieciers 
pliwością oczekiwali tego dnia, sukces ;ed* 
nak b y ł bardzo słaby. Oficjalna krytyka 
zaatakowała B: ^eta jako przedstav/iciela 
gorszego gatimku wagnerą zmu.

„Carmen1* — pisze jeden z  ówczesnych  
znanych krytyków — to przede wszy itkim 
bezwstydnica, produkująca swe bezeceń? 
stwa na scenie, która dotąd była dla nas 
źródłem cnoty i moralności. Skromni, zao= 
ni ojcowie rodzin nrzyprowadzili z ufnoŚJ 
cią swe żony i córlu, żeby dać im godziwą  
rozrywkę. I cóż przeżyli oni na w idok tej 
prostytutki, przechodzącej kolejno przez rę 
ce poganiacza m ułów, dragona i toreadora. 
aż wreszcie nóż zdradzonego kochanka za 
kończy! jej shańbione życie.,. Okropna, bez 
myślna muzyka w zt pełności odpowiada  
temu, czego można się było  spodziewać po  
Georges‘u Bizet".

N iepow odzenie „Carmen" b y ło  bez wąt 
pienia w ywołane oporem mieszczańskiego 
widza przeciw proletaryzacji operowej tej 
matyki, W idz burżuazyjny nie m ógł się pc 
godzić z tvm, że pokazano mu na scenie 
żołnierza i prostą dziewczynę — robotnicę. 
Publiczność teatralna, szukająca w operze  
„godziwej rozrywki" w olała innych komr 
pozytorów , bardziej stosujących się do w y  
magań rynku odbiorców.

Niep< wodzenie opery „Carmen" rmpisa 
nej w  cztery lata po u oad k j Kom uny Pa* 
ryskiej, było jednym z licznych świadectw  
triumfu bogatego ( i antynostępowego mie* 
szczaństwa. W yżej przytoczona recenzja do  
brze oddaje stosunek do wszystkiego co 
trąciło realizmem żyda.

Równocześnie iednak „Carmen" stała się 
poważnym bodźcem w  rozwoju opery re* 
alistycznej, wywarły doniosły w pływ  na 
szereg oper francuskich, jak i w łoskitff, nie 
mieckich i rosyjskich.

u r o d z i n
Oprócz „Carmen" w  czasie podróży do 

W łoch napisał Bizet szereg innych oper, 
jak: „Poałwiacze pereł", „D on Procopio" i 
„Piękna dziewczyna z Perth" oraz kilka uj 
tworów sym fonicznych, z których najbar* 
dziej znanym jest „Arlesienne", napisany 
do dramatu Daudeta.

Jest rzeczą znanreuną dla obecnych sto 
sunków politycznych, że przy równocześj 
nie prawie przypadających jubileuszach  
dwu pokrewnych kom pozytorów  Bizeta i 
\  erdfego — francuskie stacje radiowe nie 
transmitowały z W łoch troczy sto Sci verj 
diowskich, zaś żadna stacja włoska nie pod  
jęła transmisji opery „Carmen" z Paryża.

M. N .

N O T Y . ™
G łośny pisarz francuski, który pół :vj 

cia spędził na dalekim wschodzie, Claude 
b irrere, znany jest ze swych japońskich 
sympatyj. To też wielkie zdziwienie w yw o  
lała jego najnuwsza książka „Le Grand Dra 
me de TAsie“ w której wyraża się zwieb  
kim uznaniem o Chińczykach. Farreie poj 
suwa się tak daleko, że nazywa Chińczyj 
ków jednym z elementów ludzkośpt, zasluj 
gującym na jaknajwiększe poszanowanie a 
nawet miłość. Brakuje tylko — zdaniem  
Farrere‘a — jednej rzeczy C hińczykom : po 
czucia narodowego.

W  ostatnim numerze „Laroussc mensucl" 
Andre Baudriiiart analizuje polską sztukę 
gotycką na podstawie prac M.chala Walicj 
kiego i Pierre Fiancastel o  polskim nular* 
stwie altyrycznym u schyłku średniowiecza 
Baudriiiart zwraca uwagę, że w  ówczesnym  
polskim malarstwie istniały dwa prądy: je« 
den zwrócony ku malarstwu europejskiemu 
promieniującemu podówczas krajów zachoj 
dnich, drugi zaś „prąd klasztorny**, zwrć* 
eony ku ludow ości i tradycji. Temu ostat* 
niemu prądowi zawdzięczać m oie Polska 
przekazanie całego szeregu ówczesnych ty* 
pów  pod postaciami madonn i świętych, 
poukrywanych w  małych kościółkach wsi 
polskich. Odbiorcy ówczesnego malarstwa 
składali się z trzech warstw, zdaniem B auj 
drillart‘a. Z warstwy m oznowladców, tniesz 
czan j duchowieństwa. Polskie malarstwo 
średniowieczne umiało zaspakajać potrzeby 
wszystkich wspomnianych warstw. W  dzie* 
łach z tego okresu dadzą się odnalcść w pły  
w y włoskie, bizantyńskie, orientalne i Iuj 
dow ego prymitywu. Polska, zdaniem tram  
cuskiego krytyka sztuki, jakkolwiek n.e wy 
dała w  średniowieczu dzieł równych arey< 
dziełom zachodniej Europy, tym nie mniej 
zajmuje ważną i niepoślednią pozycję wśród  
sztuki malarskiej Europy centralnej ,wyróż 
niając się swoistym skrzyżowaniem zacho* 
dnich i wschodnich w pływ ów . W  ^ztucę tej 
w ypow iedziały się najtajniejsze upodobania  
duszy polskiej — kończy Baudriiiart.

U b. niedzieli Teatr N arodow y w Pra* 
dze wystawił 1400»ne przedstawienie „Sprie 
danej narzeczonej “ narodowego koruj, ozy* 
tora czeskiego, Bedricha Smetony. Prapre* 
tniera tej opery odbyła się 30 maj-i 1866 r. 
i w ciągu 72 lat osiągnęła 1400 spektali. 
Przeciętnie wystawiano ją 19—20 razy do  
roku. N a premierze dvrygował sam kompo 
zvtor, który doczekał 100 jeszcze jej wy« 
stawienia. 1000 przedstawienie „Sprzedanej 
narzeczonej** odbyło  się z wielką pompą 30 
maja 1927 r.

L e k k a
Jeszcze niewiele lat tem u zwykło się 
przeciwstawiać t. zw. „lekka“ poj 
wieść — powieści pow ażne’. Przed* 
wstawienie to  opieraio się jednak na 
tym, że pod nazwą utw oru „lekkie* 
go“ rozum iano utw ór w  gruncie rze* 
czy bezwartościowy, którego lektura 
służy jedynie do „zabicia** czasu. 
„Lekkie** były więc wątpliwego kru 
szcu „dzieła" Zarzyckiej’ i pozostałe 
„D zikuski". Zatem  ksią.ki sensacy;-- 
ne, anelujące wyłącznie do bardzo 
.powierzchownych senrtymeonków, 
pod  względem artystycznym  — tan* 
detne, zaś pod  względem życiowej i 
psychologicznej praw dy — mniej lub 
więcej karykaturalne. W zm iankow a 
ne przeciwstawienie poczęło jednak 
wychodzić z obiegu w  miarę w zres 
tu  ilości książek poważnych, a mimo 
+o „lekkich" t. zn. łatwych. T o  też 
dzisia- używając powyższego epite* 
tu  należy pamiętać, że is{ni :ja dwa 
typy  literatury' lekkie1: wspom niane 
na w step;e powieścidła sensacyjne z 
jednej i u tw ory wprawdzie poważne 
lecz nieobciażone balastem  trudnoś* 
ci. formalnych z drogiei strony. Tru* 
dno śd  — naturalnie z punk tu  widzę 
nia literackifjro odbiorcy, natom iast 
nie twórcy. albo-wiem ten ostatni pm 
gna być „łatwym" równocześnie zaś 
nie uronić nic z materiału, musi nie* 
raz zwielokrotnić wysiłek.

Ten typ „lekkich" powieści zyski 
wał w  ciągu o s ta tr :ch lat duża norm 
iarność i upowszechnił się. „ l ekka" 
powieść lest m odna, ale też cllatetra 
należałoby zachować w  odniesieniu 
do mej pewna czuioość. Bv sie nadj 
miernie me rozwodzić. snrecvzujmy 
odrazu klasyfikuince odróżnienie zre 
s~ta z natury rzeczy połowicze i wy 
mp^aiace traktow ania go cum grano 
salis): lekka może być powieść albo:

Staraniem Biura Studiów Polskiego Ra* 
dia, ukazała się praca Leopolda Blaustcina 
p. t. „O percepcji słuchowiska radiowego**. 
Praca ta ma być zdaniem Biura Studiów, 
wypełnieniem  luki, jaka wytworzyła się w  
literaturze radiowej. N ie było  bowiem do* 
tychczas jeszcze żadnej pracy, któraby w 
ściśle naukowy sposób zanalizowała zapad 
nieia psychologiczne, związane z ujicowa< 
niem i przeżywaniem sztuk radiowych przez 
słuchaczy. Obecnie czyni to właśnie dr. 
Blauste n. W  sześciu rozdziałach zastanawia 
się nad elementami słuchowiska radiowego, 
do których należą przede wszystkim akusj 
tyczne tworzywosłuchowiska i konstytucja 
im agmatywnego świa+a słuchowiska, przed 
stawia sposoby ujęcia tego pierwszego, naj 
stępnie rozprawia się z pojęciem „teatru w y  
obraźni** i „teatru radiowego** starąc po stro 
nie tego ostatniego pojęcia, analizuje eksj 
presję stanów i przeżyć psychicznych orzed  
stawia percepcję słuchowiska radiowego w  
jego dynamicznym przebiegu wreszcie bada 
ją jako przedmiot estetyczny. Bardzo cieką 
wa część rozprawy stanowi rozdz ał Jodat 
kow y, w którym autor rozprawia się z ras 
gadrueniem słuchacz samotny czy publ-cz* 
ność radiowa. Praca dr Blausteina wydana 
jest jako skrypt niedostępny dla szerszej 
publiczności ze względu na snecj.ilny jej 
charakter. W arto by  ogłosić pracę powyż* 
szą drukiem.

N iepostrzeżenie wśród zgiełku walk tri* 
nęla w Hiszpanii setna rocznica urodz:n, 
jednej z najw:ększych poetek Hiszpanii, Ro 
sali i de Castro. Jej liryki należą do najp!ę 
kni-iszvch i najgłębszych w  poezji tlisz pań 
duej XIX wieku Przez krvtykę uważana 
Rosalia de Castro za właściwa prekursi-rkę 
nowoczesnej liryki hiszpańskiej. G łów ne  
dzieła „Cantares gallegos** (1863), „En las 
orillas del Sar” 61884) oraz pisma zbiorowe 
cztery tomy pt. „Obras comp'etas** (1909j

p o w i e ś ć
gdy autor nawet bardzo skompli 

kowane zagadnienn potrafił wyrazie 
środkam i, niewymagaiącym nadnder 
nego przygotow ania naukowego ant 
zbytniego trudu  przy lekturze; albo:

gdy pragnąc być „łatwym " upro* 
ścił przedstav"ane zagadnienia, w  ie  
zultacie zaś uwzględnił jedynie nap 
bardziej zewnętrzne objaw y, tchórząc 

i przed kom plikacjami i źródło* 
\vośria.

Łatwym  w sensie piewszego z w* 
m ienionych określeń byli i sa w ybit 
ni powieściopisarce essciści francus* 
cy, od M ontaigne'a począv/szy pa* 
przez W oltera, D iderota, M o .ites* 
kiusza („listy perskie**) i Constant* 
— do współczesnych włącznie. Au* 
torow ie ci potrafili naidoniośleisze za 
gadrienia przedstawić w  spośób tak  
„latv, y“, że Itsiążki ich stanow iły lek 
turę bardzo szerokich kół, rów notze 
śnie zaś często gęsto byli sztandaro 
wym i przedstawicielami ba — awan 
gardą nowych prądów  kulturalnych 
czy społecznych.

N atom iast łatwym i w tym znaczę 
niu, o jakim mówi drugie określenie 
są m. i. bardzo popularne dzisiaj po 
wieści — powiedzm y — buduarow e 
w stylu Seiinko itd . D o nich należa 
loby zaliczyć także w ydaną ostatnio 
powieść Margarety Bare p. t. „Męż* 

i czyźni są czasem bezwzględni**").
T em at? O na i on. O na zakochana 

w nim, on nic doceniający nasilenia 
* uczuć u kochanki, stąd niedbały, nie 
| liczący sie z drobiazgam i, które dla 

niei posiadają duże znaczenie. Po* 
wieść napisana z w idoczną kulturą 
literacką, obserwacja psychologicz* 
nych przemian często bardzo trafna, 
nieraz odkrywcza.I pod  tym wzglę* 
dem utw ór ten niewątpliwi-’ odcina 
sie bardzo mocna krechą od wszela* 
kiego rodzaju lietrackiei tandety. Ró 
wnocześnie jednak, izby zachować 
. lekkość", rezygnuje autorka z uka­
zania głębszych aspektów  przed sta* 
w ionego konfliktu, poprzestając na 
notow aniu pierwszych wrażeń boba*' 
terki. N ie dosyć na tion : zarówno
bohaterka jak bohater u tw oru rekru 
'M a się z w arstw y stosunkow o b. do 
brze sytuow anych. Na tym  tle niebar 
dzo obarczeni prozą trudności mate 
rialnych, mogą kontem plow ać swoje 
„hum orv“ w  oderw aniu od wszel* 
kich konfliktów  o szerszym i trlęb* 
'■nrm zasięgu. Nuance utrzym ują się 
4s*£ki temu na pierwszym plan’e, są 
bardziej „fotogeoiczne".

W  sumie utw ór ciekawy, napisany 
dobrze, lecz poprzestający na spra* 
wach błahych. Oczywiście, że błaho* 
stki te posiadam  sw oja wagę. Życie 
codzienne w dużej mierze składa się 
bowiem z takich właśnie błahostek. 
M im o to trudno opędzić sie wraże* 
piu że czytelnik trzym any iest ciąg* 
le jakby na cukrowej smvczv; byle 
M k o  nie myślał o korzeniach przed 
stawianych spraw byle pozostał ie* 
dimie w  kręgu refleksu bohaterki, re 
Heksi’ wyłącznie naskórkow ych. Test 
to  — zapewne — psychologicznie 
praw dziw e w odniesieniu do osób, 
7.n?iidiuacvch się w  określonej sytua 
cji tow arzysko — materialnej i opa* 
nowanvm  w dodatku  przez sympa* 
tgc. k tóra nie dosięga iednak granie 
ruetvlko namiętności, lecz nawet so* 
Brlnei pasii.

*r lumaczenie potoczyste, ale nieci 
bale n ieiscarri -ezykowo nieudolne; 
tvm  dziwniejsze to. ze przekład te: 
ksiazk1 nie należał do trudnych.

m. b.

•iMargareta Barć: „M ęicryfn l są .za se*  
Bezwzględni", powieść Umwersum 1938.
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Czy naprawdę je s t  aż tak ź le ...

Einstein i T. Mann«i naszyth czasach
A m erykan ie , urza.dzający w p rzy  

szłym  roku w ielką w ystaw ę św ia­
tow y w N ow ym  Jo rku , w m yśl 
sw ej św iętej zasaoy  bicia rekordów , 
postanow ili oczywiście przew yższyć 
rozm iaram i, przepychem , a trak c ja ­
mi n iedaw ną w ystaw ę paryską. J e ­
dną z ta lach  atrakcyj. k tó ra  napew -

ściągnie miliony snobów  z całej 
ma być .m an ifest 
, w m urow any  na te-

■o
kuli ziem skiej, 
do potom ności 
renie w ystaw y .

Jest to zbiór dokum entów ', zaw ie­
rających ch a rak te ry s ty k ę  naszej e- 
poki i jej dorobku, pisanych przez 
znanych uczonych i literatów . M ają 
one na celu u łatw ienie przyszłym  
wiekom  badań nad h isto rią  naszych 
czasów, naszem i obyczajam i, ku ltu ­
rą, bolączkam i, słow em , m ają zo­
brazow ać w szystko, co ludzkość 
w spólnym  w ysiłkiem  narodów' i p o ­
koleń zdobyła i przeżyła aż do ro ­
ku 1938.

T en  tes tam en t 20 go w ieku dla 
wieku 70-go, gdyż dopiero  za 5000 
łaj, w t o k u  6939 o D e c m e  u k ry te  do 
kum enty  m ają być odkopane i od ­
czytane, został zaopatrzony w sp e­
cjalny klucz, m ający umożliwić p rzy ­
szłym  badaczom  naszej epoki od- 
ezytanie m anifestu na w ypadek, 
gdyby już w'tedy nie znano języka 
angielskiego. Na ten  .k lu cz ” sk ła ­
dają się ła tw o  zrozum iałe h ierogli­
fy, tłum aczące najw ażniejsze w yra­
żenia i  p o j ę c i a  dzisiejszej angiel­
szczyzny'.

M anifest zosta ł um ieszczony w 
specjalnie zbudow anym  schow ku 
na glębokościu  15 m etrów , przy- 
czem uw zględniono w szelkie możli­
we w arunki, zabezpieczające doku­
m enty p rzed  niszczącem  działaniem  
pow ietrza i wilgoci. M iejsce w m u­
row ania m anifestu przykryto  p ły tą , 
zaopatrzoną w napis, głoszący, że 
dopiero w  roku 6939 wolno w ydo­
być dokum enty  z ukrycia.

Mimo sw'ej ekscentryczności, po­
m ysł ten , obliczony na to, że jeśli 
w szystkie pom niki naszej cywiliza­
cji k iedyś zaginą, w łaśn ie ren .m a ­
n ifes t” ocaleje, m ieć m oże znacze­

nie jako synteza, jako zwięzła cha­
rak te ry s ty k a  dorobku 20 go w ieku, 
dokonana przez ludzi tej m iary, co 
np. A lb e rt E instein  i T om asz  M ann. 
Z pośród  w szystkich prac, p rzeka­
zanych wiekowi 70-mu, te dwie bo ­
wiem dotąd tylko zostały ogłoszone 
w prasie am erykańsk ie j. R esz tę  
o tacza narazie tajem nica, może 
w krótce, a może dopiero po o tw ar­
ciu w ystaw y dow iem y sie, co inni, 
poza E insteinem  i M annem, w na- 
szem  im ieniu przekazali po tom no­
ści.

Nasze czasv — pisze Ernstem  — 
były bogate  w tw órczych ludzi. Po­
konanie sił przyrody i poznanie 
św ia ta  m aterii m ogłyby bardzo u- 
łatw ić nam  życie. Posiłkow aliśm y 
się siłam i przyrody, by człow ieka 
uw olnić od pracy  najcięższej. U- 
m iem y latać i porozum iew ać się ze 
suba przy pom ocy niew idzialnych 
fal. ‘

E instein  kończy swe w yw ody tak:
Źródło naszych cierpień tkw i w 

tern, że rozsądek  i charak ter m as 
ludzkich są n iew spółm iernie niskie 
w stosunku  do rozum u i w łaściw o­
ści charak teru  reprezentow anych 
przez tw órców  w artości naszej e- 
poki.

Rów nie pesym istycznie  w ypad ła  
ocena naszych czasów , dokonana 
przez znakom itego pow ieściopisarza 
T om asza M anna:

M niem anie — tw ierdzi M ann — 
że p rzyszłość to „lepsze czasy”, 
je s t jedną  z najw iększych pom yłek 
nauki o postęp ie . N iem niej, nie 
chcem y tracić nadziei wobec wrns, 
naszych dalekich potom ków . T akże 
i wy podobne do naszych żyw ić 
będziecie zapatryw ania, tak  jak  r.e- 
sze podobne są do zapatryw ań  ludz­
kich z przed  pięcia tysięcy l a t ; 
także i za w aszych czasów ducho­
wa, intelektowd ludzkiem u będzie 
ciężko. Nigdy m u przecież lekko na 
tej ziemi nie było, inaczej jednak  
by łby  ludzkości niepotrzebny. O p ­
tym izm , w iara w jaśn ie jszą  p rzysz­
łość  to też ty lko  w’yraz wiecznych 
dążeń człow ieka do urzeczyw istn ie­

nia w łasnych, osobistych pragnień, 
by rnóc kiedyś wrreszcie żyć po 
ludzku. Bracia przyszłości, wiedzcie 
że i my, w szystk iem u naprzelcór, 
zgodni jes teśm y  z wam i w tych 
nadziejach i dążeniach.

T e głosy, w śród innych, jeszcze 
nieznanych — m ają zabrzm ieć w 
naszem  im ieniu za 5.000 lat, jako 
śwdadectwo stosunków  20 go wieku.

Kto wie, czy w św ietle przyczyn 
składających s.ę ną tak  skrajny  pe­
sym izm  koryfeuszy w spółczesnej 
m yśli ludzkiej, przyczyn, k tó re  z 
p erspek tyw y  50 w ieków  z pew noś­
cią odm iennie zupełnie p rzedsta ­
wiać się będą, w nioski dziś w ysnu­
w ane nie okażą się b iedne i fałszy­
we... Mimo w szystko  bowiem, św iat 
napew no dziś je s t  lepszy , niż przed  
pięciu tysiącam i lat, lepszy  też 
znacznie jeszcze będzie po n as tęp ­
nych 50-oiu stuleciach. Bo w g run­
cie rzeczy — człow iek je s t  dobry... 
a E inste in  i M ann za bardzo  zgorz- 
kni ah

Poczekajm y jed n ak  na dalsze 
głosy naszych asów in te lek tu , m o­
że one będą  pogodniejsze.

F O R T E P I A N Y  
3 J  A N I N A 
K R A J O W E  
ZAGRANICZNI

9 f i l  R H  D R  B U !  ł
K R A K Ó W

M ia sto  o lb r z y m y
W edług ostatnich danych n a j­

w iększym  m iastem  na świecie je s t  
Nowy Jork, liczący blisko 11 milio­
nów m ieszkańców. Na drugim  m iej­
scu znajduje się Londvn 8.576 tys., 
na trzecim  Tokio 5.876 ty s., na 
czw artym  Paryż 4.889 tys., na p ią­
tym  Berlin 4.196 tys., a dalej M oskwa, 
Chicago, O saka, Leningrad, Buencs 
A ires, Szanghaj. L udność tych 11 
m iast p rzekracza 2 miliony. W a r­
szaw a znajduje się na 18 m iejscu 
z liczbą m ieszkańców  1.261 tys. 
P oza  tym  jeszcze 20 m iast na św ie­
cie liczy pcnad  milion m ieszkańców. 
O gółem  na kuli z em skiej znajduje 
się 36 ponad m ilionowych m iast, 
z czego w Europie 14, w Azji 10, 
A m eryce Pćłn. i Poł. 9, w A u stra ­
lii 2 i w A fryce 1. 14 najw iększych 
m iast eu iopejsk ich  liczy niem al tyle 
sam o ludności, co Polska 34.838.

Czechy państm; ppzcnsłoMp
C entralny  zw iązek przem ysłow ­

ców ozeskich p rzeprow adził obec­
nie ankietę, zw iązaną z koniecznoś­
cią sporządzenia now ego inw enta­
rza  stanu  posiadania gospodarki 
czeskiej. Na podstaw ie w yników  
ankiety prezydium  zw iązku ustaliło, 
że Czech}' nie będą m iały tak  sil­
nie rolniczego charak teru , jak  to 
początkow o przypuszczano. R ów ­
nież i w nowych granicach do tych­
czasow y s to sunek  produkcji p rze ­
m ysłow ej i rolniczej nie ulegnie 
zbyt wielkim zm ianom .

W yżyw ienie ludności zapew nione 
będzie na przyszłość, zdaniem pre-

Nasz® tConto 8*. ©.
408.727

zydium  związku, jeśli rozbudow ane 
zostaną p rzem ysł i rzem iosło. R oz­
budow ę tych 2 dziedzin życia gos­
podarczego uw ażać należy za jedno 
z nalpiiniejszych zadań państw ow ej 
polityki gospodarczej.

Gsbinet kosmetyki nowoczesne]
„ESP ERO"

D-rowej Dsttrren wej abs. Univ.
de Beaute ,CEDIB“ w Paryżu

Kraków, ul. Pawia boczna 2. m.4.
m a - a  Telefon Nr 170-63. 
zao p a t r zo n y  w e wszys tk ie  na jnow sze  apara ty  w y­
konuje  wsze lk ie  zabiegi  w zak res  kosmetyki  
wchodzące .  Tydzień  bezpłatnych kom ple tnych  za­
b iegów  od S. Xl-15Xl 38. B ezp ła tne  porady  s ta le

f l J D W I K J ^ r tS C H O ij f

„BAGNO”
107) FC‘,W I£SO

— Kelner — lody!
— T u melanż!
— Ow a razy lemomada.
— Oranżada.
O d przeszło dwóch lat nie byw ał Ofwierdci 

w  kawiarniach. Szkoda mu było czasu, a na duszeniu 
się i spijaniu przeczyszczających napojów , nic zale* 
zało mu W olał pozostawać w domu i pracować lub 
przyjm ować kogoś miłego, niż w kawiarniach nśime* 
chać się do „dobrych znajomych" i szczerzyć do nich 
zęby. W łaściwie, nie miał ani „dobrych znajomych' 
ani „serdecznych przyjaciół". N ier miał nikogo - - był 
sam, w  tym  prawie cztero i poł m ilionowym  mieście. 
D laczego? Był zbyt dobiym  psychologiem, by  nie 
poznać od  razu właściwego pow odu, dla którego ten, 
lub ów garnął się do niego, okazywał tym serdecz* 
ności i zapraszał do siebie. W iedział, że jest to  fałsz 

obłuda że go jedynie do czegoś potrzebow ano. 
D latygo trzmał się od łudzi i ludzi od  siebie z daleka. 
Bal się ich, a naiwięcej bał się „serdecznych przyja* 
eioi". Przed dwom a laty pozbył się ich ostatecznie. 
Umarli dla mego. TniknęK z powierzchni ziemi, jakby

nigdv na iiej nie istnieli, jakby go z mmi nigdy nic 
nie łączyło. Z  t oni przyjaciółmi jeszcze z dawnych 
czasów. Z  ty m i -----------

N igdy o nich nie myślał. A le teraz, przechodząc 
obok kawiarni spostrzegł siedzącego przy stohku 
pana Obwarzankiewicza. Rozpierał się w  krześle jak 
pasza, trzym ał w  pysku grube cygaro i psuł nim po­
wietrze dookoła. Ufryzowany, upom adow any, pod* 
strzy żony na ostatnia modę, rzucał się wszystkim 
w oczy swą wstrętna, opasłą m ordą, kłaniał sic lar* 
kawie, witał uprzejmie, on dr. iur. O by.arzankiewicz; 
właściciel bajecznego mieszkania i auta, pan całą 
gębą. Jakby pół Berlina do niego należało. Przed laty. 
jako studentow i, takiej biedocie, chudzinie, niebo* 
raczkowi — o mało z litości nie zapłacono wejścia 
na ślizgawkę, łub śniadania u  tercjana w  czasie pauzy. 
T aka była z niego „nędz galicyjska", takie nic. Dzi* 
siaj — dr. Obwarzankiewicz był o sobie przekonany, 
że lest osobistością. *\¥r rzeczywistości kpiono sobie 
z mego, opow iadano o nim bujdy , naciągano w to* 
warzystw le, wyśmiewano i uważano za pół matoła. 
I on od  czasu do czasu witał O twierckiego, byli ze 
sobą na „wy" m bv jeszcze z czasów szkolnych i prócz 
tego wspomnienia szkolnego, nic ich nie łączyło. 
O statni raz rozmawiali ze sobą, — jak ten czas leci, 
myślał Otwiercki — dwa lata temu. Spotkali sie wów* 
czas w  kawiarni. Obwarzankiewicz, Perhńsk’ rów* 
nież „dr. iu r.‘‘, Szermantowicz, były Współwłaściciel

fabryki luster i on, najskrom niejszy z nich wszysfc* 
kich. marzyciel, poeta, literat, dziennikarz, statysta 
filmowy'...

M ów iono o tym i owym, narzekano na ciężkie 
czasy i ciągnięto przez słomki lemoniadę. Podobnie, 
jak nasi rodacy w Krakowie we Lwowie łub X* ar* 
szawie. W szędzie to  samo. Ludzie nie mają na ka* 
wałek chłeba ale zażerają się w  kaw iarmach ciastkami. 
A  G bw arzanl ewńcz naprawrdę się rim i zażerał. Za* 
m ówił drugą, porcję to rtu  z bita śmietaną, lody, ciast* 
ka, m rożone owoce. — Jaką_ to  dla niego miało wa*= 
gę. Chciał innym  pokazać, że mimo tych rieżk ch cza* 
sów może sobie jeszcze na niejedno pozwolić, na co 
naprzykład t a k i  —

— W iesz, mówił do O twierckiego, często się 
nad tym  zastanawiałem, jak ty  możesz coś podob* 
nego robić. Statysta w  filmie. T o  ani stanowisko. ar»v 
egzystencja, a r i  przyszłość. W  tvm  jest przecież c w  
poniżającego Nie pojm uję, jak. człov -ek z twoim  wy* 
kształceniem i twoją inteligencją, może się na coś ta* 
kiego zdecydować. Przecier z tych kilkuset marek, 
które miesięcznie zarab’asz, żyć nie można.

— Żyć można z połowy, a nawet i z trzeciej 
części tego, co ja zarabiam. Naturalnie, jeżeli się k tos 
umie rządzić.

— T o iednah me jest życiem, wtrącił Perlińskk

(O iąr «folszy nastąpi) ... j  ,
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ZDOBĘDZIESZ I ZACHOWASZ 
URODĘ PIELĘGNUJĄC SIĘ W

oi r o s m i i c i i - a o s m c z i i i  
„ S C & H E A ”

KRAKÓW -  RYNEKGŁ. 26. I. p.
:-------  T E L E F O N  200-34 -------
Po powrocie z zagranicy w y­
konuje się w szelkie z a b i e g i  

w zakresie racjonalnej 
K O S M E T Y K I  NOWOCZESNEJ 
B e z p ł a t n e  próbki i porady.

R Ó Ż N E

ODCISKI usuw a niezaw odnie „RIGO" 
50 groszy D rogeria 

S C H A P S E N S O H N A
K raków  Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek oryginalny. D rogeria 
—  S C H A P S E N  S O H N A  —

K raków , Plac Nowy.

PLUSKW Y tęp i deszczętnie ory­
ginalny płyn J O K .  — D rogeria  
— S C H A P S E N S O H N A —

Krakówr, Plac Nowy.

M A S Z Y N K I  D O  M I Ę S A  
Z A P A L N I C Z K I  
A L T C L M A  f  Y C Z N E

P R I M U s Y  napraw ia  iacho- 
w o n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trw ało , odnaw ia: 
SZLIFIERNIA,  S P A W A L N I A  
=== ŻELAZA I METALI =====

M Y S Z K O W S K I
K R A K Ó W  D 1I T L A L . (6.
Przy przeałozeniu tego ogłoszenia udzie- 
k l . izmy 20%  RAFĄIU: —

Swetry, pulow ery, golfy angorow e, 
w ełniane, bezręk-awniki m eskie, 
dam skie i dziecinne, oraz suknie 
na zam ów ienia poleca Pracownia 
trykotaty  Felman Sw. S ebastia ­
na 23 ('sklep frontow y)

8  sw O S Z Y  P R A N I E  K O Ł N I E R Z Y K A

lidjnii tylko PCRER" tSrzEiińska 1.
Czyszczenie ubrania 3.50 zł — Sukni 2 zł.— 

Centrala WGLN1CA 8.

M A TE R IA ŁY  BIELSKIE %  
M ĘSKIE I D A M SK IE NA a  

DOGODNYCH W A R U N K A C H
ew entualnie z uszyciem przez renom o- §  
wanych krawców Ceny konkurencyjne.

SUKNA„TEKSTYL“ §
Kraków , ul- S law kow sK a3. |

Telefon 211-79. X
iSb=sa9j<^SSC^Śt9eS9SS9S53a9SsO^

racownia krawiecka LOLI EILE Sie­
miradzkiego 6. Żurnale modelo­
we. Wykwintne wykonanie,

[AKŁAD FRYZJERSKI M iodow a 24 
LOLA —w ykonuje pierw szorzędnie 
ondulację trw ałą  zagranicznym i 
aparatam i w edług  najnow szych 
m odeli cena zł 5 .— Zelazkow a 
0.70. W ałeczki 0.50, O ndulacja 
wodna 1 zł. M anicure 0.50, tlenie­
nie 1.50, farb iwanie 8 zł, brwi, 
rzęsy  0.80. U praszam  uprzejm ie 
o liczne odwiedziny m ego zak ładu

NAJNOWSZE MODELE KAPE­
LUSZY DAMSKICH PO NISKICH 

CENACH POLECA

H A W K A “f i■ r r a i c n »v
wł. H A N K A  R O T H O W A  
i MARIA MATYSZKIEWICZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

tÓŻK3 P o low e żelazne zakupisz, na 
praw isz najtaniej ty lko w Z ak ła­
dzie tap icersk im  S. Augusta-K ra­
ków , Węglowa 3. przecznica Kra­
kow skiej. D oprow adza stare  łóż­
ka do pierw otnego stanu .

FORTEPIANY, Pianina „Som m er- 
telda4' zdob yły  Świat. R epre­
zen tac ja : W ładysław  Bolońskl, 
Krsków , św. Anny 3.

DOM SW ETRÓW  Ostrowieckich', 
Kraków , Krakow ska 12. Poleca 
w wielkim w y b o rze : sw etry,

dziecinne. 
Ceny 50%

dam skie, m eskie i
N ajnow sze m odele, 
zn iio n e .

Fi™ D A MS K I E  M Ę S K I E
— N A J T A N I E J  —
zakupisz p r z e r c k i s z

i m y i n c z
Kraków, Rynek Gł. 9. I p. 

P9S9Ż BIEŁfłHłl — (Dogodne warunki) —

F U T R A  najkorzystniej poleca 
Horow itz, Starowiślna 26.

Torpeda, K raków , S tarow iślna 83. 
poleca wielki w ybór kapeluszy 
okazyjnych jak : „H ackel, .H a b ig ” 
„ G o e p p e rt”.

Swetry! A rtystyczna  pracow nia try- 
k e ta rsk a  dla Pań, Panów i Dzieci 
poleca Firm a: WeiaSman - K raków  

Zyblikśewlcza 5. m. 3.

Stenografii biurowej, b a n k o w e j  
oraz m aszynopism a w yucza naj­
szybciej Z o f i a  Schongutówna
PI. W W , Św iętych 8 tel. 109-97

Gorsetowe materiały oraz wszelkie 
Przybory poleca; M. R O S N E R  
Kraków, Poselska 16. Ceny Fab­
ryczne !

Tani sklep resz tek  bław atnyc h, K a­
py, chodniki, firanki. K rrków , 
K rakow ska 14, p ierw sze piętro .

Używane meble sprzedasz — kupisz 
nakorzystn iej u 1:BN~Ra  Wolnlca 13
Na rządanie zgłoszę się n a ty ch ­
m iast. O kazyjnie m am  do sp rze ­
dania: Sypialnia czw orodzielna
now oczesna, kopletna, sypialnia 
i jadalnia now oczesna w kolorze 
jednakim .

Fortepiany Pianina stroi, napraw ia 
konserw uje stroiciel Rom , K raków  
Bożego C iała 10 Telefon 143 79.

Praktyczna znajomość jeżyków, do ­
s tę p n a  dla każdego! Sam ouczek 
„Argus" opracow any, na podsta­
wie znakom itej metody A nsona, 
zapew nia jak  najszybsze rezultaty . 
P ro sp ek ty  w ysyła  księgarnia S ta ­
n isław a Goldm an, K raków , Pie- 
rackiego  21,

S w e t r y  ! A rty sty czn a  pracow nia 
try k o ta rsk a  dla Pań, Panów  i 
Dzieci, poleca F irm a : W eissm an

) y. 5/3.

Ondulacja trw a ła  w ciągu dwóch 
godzin, w ykonuje p ierw szorzę­
dnie, zł. 5.— G varancja  10 m ie­
sięczna. „Milano" Kraków', Staro­
wiślna 5 3.

Tapczany, leniwme, fotele łóżka, 
najnow sze modele, m aterace, oto­
m any, łóżka polowre poleca najta­
niej W ytw órnia Mebli Tapicerskich 
, , S O U D I T £ “  K r a n ó w ,  ul. 
Starowiślna 83.

G A B I N E T  R A C J O N A L N E J  
K O S M E T Y K I

M h  S T 3 R W G Z Y H 5 R I E 3
ŚW. JANA 18. -  TEL. 211-92.

Krawat zakupisz najtaniej w sp e­
cjalnym  Składzie I rawatów' „Re- 
cord C raw ates" K raków , Floriań­
ska 35. Tel. 143-68. W łasna W y- 
tw órnia-H urt-D etal. Fachow a na­
prawa starych kraw atów .

P o s z u k u je  się lokalu na biuro skła 
dającego się z — 2 pokoi, pożą­
dany jeden  pokój obszerniejszy. 
Zgłoszenia do Krak. K uriera W ie­
czornego pod „Zaraz".

FR. JOGAŁŁA czyści chemicznie, far- i 
bu je  w szelką garderobę — najso ­
lidniej i najtaniej, Kraków', Diet- 
low ska 93, tel. 141-65, G rodzka 2

Ubmnlazmlan zam ienia noszoną gar­
derobę m ęską na m ateriały  b iel­
skie, Kozłowski, Kraków', Zw ie­
rzyniecka 11. T elefon 148 62.

Części do obciągania guzików, m a­
szynki i apara ty , oraz najnow sze 
form y do plisow ania poleca W yt­

w órnia Okręnt Kraków, 
Wolnica 8/13.

FIRANKI, bieliznę osobistą, poście­
lowy, biustniki, p ierw szorzędnie 
w edług najnow szych modeli w y­
konuje pracow nia „Lingerie Ele 
gante" Kraków, Karmelicka 7 
m. 11, tel. 188 45.

Uw agt • N adszedł wielki tra n sp o rt 
najnow szych m ateriałów  bielskich 
na ubrania, palta i pokrycia futer, 
po bardzo niskich cenach. N aj­
tańszy sk ład  bielskich resztek  
sukiennych. J. M iintz, Kraków,, 
Stradom  16 (w podw orcu).

Buty narciarskie, najnow szych 
m odeli, z oryginalnych skór an ­
gielskich, Dżladnń, Kraków , ul. 
Długa 4, Mkcniewecza 41.

Oficerskie buty z cholewam i, oraz 
wszelkiego rodzaju obuwie tu ­
rystyczne, sportow a, Dziadcft, 
Kraków , Długa 4, M ickiewicza 41

FUTRA nowe, przeróbki l repa­
racje w ykonuje: Franciszek
Zgała, Kraków , ul. Topolow a 4

M A T E R A C E  poduszki, w łósienne, 
łóżka połow ę, otom any, tapczany 
poduszk i dla niemów lat oraz p rzy j­
m uję w szelkie roboty tap F ersk ie  
Zakład TaDicerski BARDACHA, 
K rakow ska  44, telefon 174 83.

OD WYDAWNICTWA!
Prosimy o uregulowanie należności 

z tstułu za egłej pterumeraty.

P. Eolesław 1. t a m k i
proszony je s t o podanie sw ego 
adresu celem  porozum ienia się 
w' wTażnej spraw ie osobistej. 
Zgłosz. pod "Murel" do K uriera

HlęsSia s z c z u r ^  m U k r a i n i e
Kijów. Rozm nażanie się szczurów  u  

U krain ie  p rzybrało  w roku  bieżącym  roz­
m iar) klęski. N ie ty lko  w m iasteczkach ale 
naw et w K ijowie i C harkow ie szczury -n e l 
dują się niem al w  każdym  dom u. N aw et w  
salach teatralnych pełno jest szczurów . W  
K ijow ie zanotow ano w  ro k u  bieżącym  411

kąsań przez szczury. W  instytucie pasteu 
row skim  leczy się obecnie 330 ludzi zarażw 
r.ych przez szczury złośliw ą iniekcją.

"i  a ir fu

Dochodzenia karne
zą ośw iadczenia przeciw  

wyborcze
D ziałdow o. O gólne zaciekawienie 

wywołała w :adomość o wszczęciu do  
chodzeń karnych przez prokuratora 
przeciwko znanemu na terenie Dz- ił 
dowa kupcowi Fiotrovri Głowackie* 
mu, prezesowi Akcj Katolickiej i \ u  
ceprezesowi Stronnictw a Narodowe* 
go na obw ód D ziałdow a. Jak  s/ę o* 
bazuje, Izba Przem ysłowo * Handlo* 
wa w W arszaw ie wysunęła p. Gło* 
wackiego na członka do okręgowe* 
go zgromadzenia wyborczego. P. G ło 
wacki jednak w yboru nie przyjął, a. 
nawet w  m iejscowym „ G ło s i: Ala* 
zurskim “ umieścił odpow iednie w  ti, 
spraw" |  oświadczenie, w  któiwm zna 
mion przestępstwa wyborczego dopa. 
trzył się prokurator i wszczął cłocho* 
dzenia karne.

N A U K A ♦

Angielski, francuski, niemiecki, — 
metodą Ansona -  K row oderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

KURS* SAMOCHODOWE — K raków ,
KRUPNICZA 14. (da w mej Szew ska 1). 

tel. — 206-88. Prowa lżone przez 
fachowców. Praw o jazdy gw araa  
tow ane W pisy codziennie.

Przygotowuję z m atem atyki, fizyki, 
chem ii zakres giWhazjufh, hceum- 
m atura  każdego typu. Zgłoszenia: 
„Matem an k a“ do Redakcji Krak.

K uriera  W ieczornego.
Sławkowska 12.

tU R SY  KROJU, MODELOWANIA
I SZYCIA, koncesjonow ane przez 
K uratorium  dyplom ow anej nau- 
c/yci elki STELLI H O R O W I T Z  
LANNEROWEJ. N ow oczesna me 
toda nauki Kroj m odelow y. 
O sobny kurs konfekcji dziecinnej. 
Swiadectw-n ukończenia kursu . 

KRAKÓW , KARMELICKA 46.______

Koncesjon >wane kursy kroju  i szy­
cia „j zeflna” Kraków,  W a r ­
szaw ska 4. Nowe kursy 1 listopada 
Przyjm uje się i panie z szyci.-■* 
m eobe tnaOe System  francuski 
W o rth a . G w arancja  wyuczenia 
Vv pisy cod ziennie od 10 do 7 wiecz

OGŁOSZENIA: Rozmiar strony d ruku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m/mm Podsiawą obli zenla jest jed u milimetr, w a > n lamie Strona dzieli s,ę na 4
Ceny ogłoszeń 'w  złotych; I.strona w 1 łamie za m/m zł U S jr e k s t  11-V II strony zł l . - Z a  teustem  zł 0 .* ) N ad o łm e  z i l n i m l  w l ^ 0.75. hhwóąiogl *  teKśnc do 84
m/m w 1 łamie zł 20 '—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo 0'10 Dla ooszukuiacvch oracy w Cod weń za słowo 0 05 a^ try m mlaloe za <łowo drobny h zł 0 15, 

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają do zwrotu gotowki, ani też nie zobowiązują A dm ln'st'acji d j  b ^ zn h tn eg i p rwtór enia ogł oszenia Uzasadnione re .
lamacje będą uwzględniane o ile zostaną w nksione  do dni 8-miu od daty u k a z n la  się ogłoszenia, ńib od daty otr^ym m ia ra hunUu.

ycUwv« j R edaktor odw w iedzu tłay : Ługenm** Mxoc**x. D m karn ia  „LITERACKA** w Krakowie, PI. Z g o d y  4


